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nrzez Globe dokumenta, odnoszące się 
^f’^jskiego układu, które wczoraj w całćj
L^'to’r0^gnowie, tak dzisiaj zajmują prasę euro- 
r*3 *-'1'11'5 ,,utaa nam omW J6 7 * 9) głosów, zwłaszcza 
L. iZ uie? ¿Lnblikacyi zanosi się, jak z wielu stron 
Ck-iWk °*7^gporozumienie w łonie gabinetu an- 

[Ł* o* '^rtfnaimnićj między lordem Beaconsfieldem 
Kk?0 :* r burym. Hahent sua fata libelli. W oto- 
«dfO ^¿gconsfielda,;<ak pisze Neuefr. Presse, 
kto wcze pfSfócT kilku dniami jak najkategory- 
“^Sirbyło przyszło między Anglią a Rosyą do 

•,kie«oś osobnego układu. Mówiono i odpo- 
„, interpelacye w tćj kwestyi tak, jak gdyby 
, ¿nią 30 maja wcale me był istniał. Czy 

i wnioskować, że lord Salisbury za plalhmi 
Mansfielda ułożył te dziesięć punktów wspólnie 
Łowem? Czy można przypuszczać, że prezes 

. nie wiedział o rokowaniach, jakie toczył 
w Foreign Office? Trudno uwierzyć i rzeczą 

[7^ ażeby lord Beaconsfield o istnieniu owego 
lailopićro w Berlinie i to z dziennika Globe 

fteiedział; przypuszczać raczćj należy, że pro 
tóworyału zaraz po jego spisaniu przćdłożo 
¿został; że lord uznai, iż takiego układu 
,na b'ło’ zawrzeć, że uchybia owej względno- 

Ss sie należy Europie, że jest niedostatecznym, 
Jednostronnie załatwia kwestyą; że więc w sku- 

Bll ódncenia projekt został projektem i że z po 
łlsśiiii'owych układów, jakie zawarł lord Salis 

z hr. Szuwałowem, powziął lord Beaconsfield posta- 
towarzyszenia ministrowi spraw zagranicznych 

crlina i paraliżowania jego działalności na kongre- 
jjlc Neue freie Pres&e, która nadto nad­
ążę znpełnćj zgody nigdy nie było między Bea- 
fieldem a Salisburym, bo angielski minister spraw 
wicznych pragnął w ostatnich czasach wchodzić w 
t liirda Derbego. Czy się rzeczy tak mają, jak pisze 
n wiedeński — trudno teraz sprawdzić; ale nad- 
ńć zawsze należy, że wczorajsze i dzisiejsze dzienniki 

■rminają o poglosr ' jekcby niebawem „lord Salisbury
irsasit ’aS-Wnt ’¿rttów
2eprawdziwości doniesienia Neue fr. Presse, 
,kowv ieśli W ogólności się nan zanosi, z innych 
lbv nastąpić powodów. Obecność prezesa gabinetu 

i ministra spraw zagranicznych w Berlinie 
yą, w którćj angielska opozycya widzi naru- 

fe ducha konstytucyi. Dwaj główni członkowie rzą-
?a»ią za granicą, rząd zatćm według opozycyi.jest 
rozdzielony, że nie pełnomocnicy angielscy odbierają 
tenia od rządu, ale ten otrzymuje kierunek od swych 
th pełnomocników i nie tylko musi się na wszystko 
bić, co oni zrobią, ale jeszcze Anglia rządzona jest 
erlina, przez co słabnie odpowiedzialność całego ga- 
tu. Inaczćj miała się rzecz na innych kongresach, 
kongresie wiedeńskim reprezentował Anglią lord Ca- 
ragh, minister spraw zagranicznych, a chociaż na 
hlę minister ten kierował gabinetem, nominalny 
ikże i prawny naczelnik rządu, lord Londonderry, 
i! w Londynie.
lak samo miało się z kongresem paryzkim, na 

rjm Anglią reprezentował lord Clarendon, wszakże

prezes rządu lord Falmęrston pozostał w domu. Sam 
więc wyjazd, powtarzamy, lorda Salisburego nie przema­
wiałby jeszcze za prawdziwością tego, co pisze Neue 
freie Presse, ale w każdym razie uastąpiony w 
chwili takićj, w którćj rewelacye Globe tyle robią ha­
łasu, w którćj zaledwo rozpoczęły się obrady kongresu, 
nie małćj byłby wagi i popsułby tantazyą tym opty­
mistom, którzy w samćm zebraniu się kongresu upa­
trywali już rękojmią pokoju. Lord Salisbury nie jest 
tak pokojowego usposobienia, jak lord Derby, ażeby za 
jakąbądź cenę utrzymać pokój —- ale z drugićj strony 
nie można go jeszcze uważać za stronnika polityki i za­
miarów lorda Beaconsfielda. Niechceż zręczny Beacons­
field pozbyć się Salisburego, jak się pozbył Derbego? 
Zkąd to pochodzi, że angielski dziennik mógł ogłosić 
owe dokumenta ? — tak zapytuje się dalćj Neue f r. 
Presse i taką daje odpowiedź: Fecit, cui prodest. — 
Sprawcą tego jest tylko to mocarstwo, które usiłowało, 
ponieważ było zmuszone do rejterady, zamaskować o ile 
możności tę rejteradę, a które osiągnęło ten cel przez to, 
"że odkryło zamiary Anglii i wzbudziło niezaufanie w 
innych mocarstwach do gabinetu angielskiego.

Inne pisma, a mówimy tutaj o pismach berlińskich, 
nie wierzą, ażeby tak niedyskretnym mógł być jaki dy­
plomata rosyjski albo angielski. Któż więc jest tym nie­
dyskretnym? Dyplomata, tak pisze National-Ztg., 
który spowodował publikacyą wspomnianych dokumentów, 
spełnił jedną z tych sztuczek trzeciego rzędu, które już 
nieraz mu się powiodły. „Już nieraz mu się powiodło“ 
— pochwała ta dwuznaczna należy się małćj tylko 
liczbie dyplomatów i dobrzeby zrobiła Neue freie 
Presse, weszłaby niewątpliwie na prawdziwy ślad, 
gdyby „burzyciela“ Europy i tego, który najwięcćj umie 
działać po ciemku, poszukała w Wiedniu. — Ale czy to 
p. Beust, boć o nim tylko może być mowa, przyczynił 
się do publikacyi zawartych między Anglią a Rosyą 
układów, czy ktoś inny, rosyjski dyplomata, ażeby zdy­
skredytować gabinet angielski na korzyść Rosyi i zwol­
nić ją z przyjętych zobowiązań — jest to rzecz wpra­
wdzie arcyciekawa, ale nie wielkićj wagi. Chodzi o sku­
tek, jaki wywarły ogłoszone przez Globe dokumenta — 
a skutek, jeśli nie mylą wiadomości, wcale nie zły, bo 
zbliżył Anglią z Rosyą. Jeśli w istocie dyplomata ro- 
k’ńićy( te^jme^jeireu -ziłajinhiej uieuczwwJCli
środków w bistoryi dyplomacyi.

W czwartek zeszły nie było posiedzenia kongresu, 
nie odbyło się także wczoraj, chociaż odbyć się miało, 
ztąd więc najrozmaitsze przypuszczenia, że albo wielkie 
zachodzą trudności w układach albo pojedynczy pełno­
mocnicy porozumiewają się nad tą lub ową kwestyą, 
zanim przedłożoną będzie kongresowi. Nie PO^rzamy 
tego wszystkiego, powiemy tylko, że ze wszech stron 
skarżą się na postępowanie tureckich pełnomocników, 
na ich ciągłe wykręty i manewra, jak gdyby dyplomacya 
nie była między innemi i umiejętnością oszukiwania 
Nadewszystko J ó u r. d e S t. P e t. oburza się na nich 
i podnosi, że Turcya poddać się musi uchwałom kon­
gresu. Porta, pisze ten dziennik, rozpuszcza alarmujące 
wieści i chce przez to wywołać niezgodę między mocar­
stwami ale mocarstwa dadzą sobie z mą radę,

Zapisujemy dalćj, iż potwierdza się wiadomość, 
pełnomocnik grecki udział weźmie w obradach kongre , 
i że bedzie mógł objawie swoje zyczema, o ile takowe 
idnosii 5 będl do greckich interesów.“ Wniosek o

przypuszczenie pana Deljanisa zrobią Anglia i Francya. 
Pewne trudności robiła tylko Turcya, ale Salisbury miał 
oświadczyć, że honor Anglii jest angażowany w obec 
Grecyi.

W dniu 20 b. m. odbył się w lasku bulońskim 
przegląd wojska w liczbie 35,000 i powiódł się, jak 
utrzymują wszystkie dzienniki, bardzo świetnie. Nawet 
korespondenci pism berlińskich, tak skąpi w pochwałach 
dla obcych armii, nie szczędzą ich tą rażą tak dla żoł­
nierzy jak dla oficerów francuzkich. Kawalerya, ta naj­
słabsza dotychczas strona armii, i dobre ma kouie i 
świetnie miała defilować. Organizacya artyleryi zupełnie 
już ukończona a działa mają być doskonałe. Nawet 
pruski jenerał byłby zadowolony .— tak pisze sprawo­
zdawca National-Ztg. Bogactwo Erancyi ł dobra 
armia — co za szacowny materyal!

Ze Lwowa, jak donosi nam nasz korespondent, 
wybiera się deputacya do naszych posłów, aby ich skło­
nić do wspólnego wystąpienia w sprawie polskićj przed 
kongresem w Berlinie. Co do nas, to uważamy, że da­
leko byłoby stósownićj i odpowiednićj, by owa deputa­
cya, jeśli w ogóle na jakąbądź się tam zanosi, czasu nie 
traciła i skoro ma gotowy a odpowiedni sprawie i go­
dności narodu memoryał, wprost do Berlina się udała; 
sądzimy, że sama się tam nie znajdzie i że bracia 
z zaboru pruskiego długo na siebie czekać jćj nie 
dadzą. Żeby jednak we Lwowie co zrobiono, nie przy­
puszczamy. Powstają tam bowiem rozliczne projekta, 
wiele, i głośno o nich rozprawiają, kończy się przecież 
wszystko na wzajemnych rekrypiinacyach, sporach oso­
bistych — a „z wielkich przygotowań nic dyalogu.“ — 
Może się mylimy, może chwila obecna inaczćj usposobi 
wszystkich; chcielibyśmy, ażeby tak się stało i żeby 
raz choć rozważnie, z godnością a bez hałasu zamiary 
swe do skutku doprowadzono; gorąco tego pragniemy. 
Tymczasem zaś powtarzamy nasze caeterum cen- 
s e o: koniecznie nam w sprawie naszćj odezwać się na­
leży, a szybko, bo czas uchodzi!

tS W przyszły fu£ wtorek to jest w dniu 
9 lipca rb. wyłożone zostaną po miastach w magi-
na ostatnią godzinę, zaraz w pierwszćj chwili wyłożenia 
list przekona się, czy jest w nich zamieszczonym; jeśli 
zaś nazwiska swego nie znajdzie, niech natychmiast rekla­
muje o to i niech każdy pamięta, że często jeden głos 
stanowi o wygranćj — zatćm niech nikt nie do­
puści, ażeby głos jego przez medopilnowame się 
przy wyłożeniu list był uronionym. Rezultat wyborów 
zależy od dokładności list wyborczych, dopilnujmyz więc, 
by listy te były dokładne, to jest, by wszyscy nasi wy­
borcy byli w nich pomieszczeni. W tćj pierwszćj dobie 
kampanii wyborczćj to najważniejsza rzecz, nie spuszczaj- 
myż jćj z uwagi. Wyrzekania i żale, gdy w którym 
okręgu wyborczym pobici będziemy, nic nie pomogą. 
Zwycięztwo sprowadzić nam może przedewszystkiem do­
pilnowanie dokładności list wyborczych. Kto bowiem 
w nich nie będzie pomieszczonym, traci prawo głoso-

Wan'w przyszłym tygodniu rozpoczną się zapewne wal­
ne zebrania wyborcze powiatowe dla ustanowienia listy 
kandydatów. Pożądanćm byłoby, ażeby na tćj czynno-

SOGYALIZM
jako objaw choroby społecznej.

(Cią,g dalszy. Zobacz nr. 140.)
Środki zaradcze w pierwszym rzędzie zastóso- 

e być powinny przez państwo, w drugim przez 
S-besowane bezpośrednio tj. przedsiębiorców 

••»ników a nareszcie przez ogół społeczen- 
1 ™®imie się, że załatwienie kwestyi tyle zawiłćj 

4ina, wymaga czasu, wytrwałości a przedewszy- 
“Obrze obmyślanego planu. Pierwszćm 

państwa byłoby albo stworzenie odpowie- 
2 osj)bnćj organizacji urzędowćj, co nam się 

Dai"’łaściwszćm, albo stósowne uzupełnienie istnie-* aiuo siobowuc *------
°r?anizacyi 'ndmlnistracyjnćj. Przy wytknięciu sy-■hi TvULlUllllbbI dCjJ UCj. X ” J
(.•Cz,lego programu działalności dla władz jako i

WSziałaniaX,—"“■<» prywatnych niezawodnie wykaże się nie- 
¿‘materyału statystycznego. Sowitsze uposa- 
¡¿w)(loskonalenie i rozszerzenie aparatu statysty- 
i gwałtowną potrzebą, a jeszcze gwałtowniej- 
Jtystępnienie wyników jak najszerszym kołom pu- 

Dr- F. J. Neu mann (Unsere Kentniss 
socialen Zuständen um uns. Jena 1872) mię­

sie " lnnern' np. zwraca uwagę na uderzający fakt, 
Ikcvi ewnych danych dotyczących pro- 
let’w-, °^a w Prusach! Wiele bardzo jeszcziS»i i w brusach! wieie oaiuzu

m>ast albo wcale nie posiada biur sta-
WanCh- a^° bylko bardzo licho wyposażone i ztąd

Chcąc zaradzić socyalnym niedomaganiom, potrzeba 
ile możności ścisłych i szczegółowych następujących

danych. g Ri w}asności gruntowćj miejskićj i wiej- 
skićj, podziału jćj, wartości, sposobu użytko­
wania, dochodu i zatrudnienia właścicieli.

2. Statystyki ludności ze szczególnśm uwzględnie­
niem ludności roboczćj i to: .

a) płci, wieku, stanu cywilnego i części kraju,
b) rodzaju zatrudnienia i zmian w ilości zatru­

dnionych robotników;
c) stanu oświaty i moralności; prostytucyi i

pijaństwa; . , ,
d) jakości mieszkań, sposobu życia, stanu zdro­

wia i śmiertelności; .
e) wysokości płacy robotnika z rozróżnieniem 

wieku, płci, rodzaju zatrudnienia, poiy ro­
ku, ilości godzin dziennćj pracy i części

f) środków zastosowanych przez P1’2^^1^'
' ców w celu polepszenia doli robotników,

oraz środków przez nichże samych użyty^ 
zatćm frekwencyi kas oszczędności, chorych 
pogrzebowych, zabezpieczeń, stowarzyszeń, 
bezroboci i ich skutków.

3. Statystyki produkcyi z rozróżnieniem:
a) ilości przedsiębiorstw i kapitału w nich u 

mieszczonego;
b) ilości wytworzonych towarow;
O podziału między miejscowego; .
d) stowarzyszeń akcyjnych i przedsiębio s

4 StatysatykV*Znsumcyi z uwzględnieniem różnych 
warstw społeczeństwa, cen rozmaitych wytworów, 
różnych części kraju i pór roku.

5 Statystyki obiegu dostatków z rzróznianiem 
banków, środków transportu, interesów komiso­
wych spedycyjnych, agentur, handlów umó 
lądowych i notarialnych, targów , obrotów gieł-

fi Statvstvki podziału dostatków z rozróżnieniem 
warstw społeczeństwa, spadków, ubóstwa itd. .

7. Statystyki upadłości przedsiębiorstw, hkwidacyi, 
subhastacyi itp. . .. .,8 Statystyki sądowćj krymmalnćj i cywilnćj.

9. Statystyki policyjnćj i więzień.

iiStik iesz9ze g°rzćj. Smutny widok przedstawia 
.¡ęy.i? P.ow'atowa, dokonywana przez urzędników nie 
Hetfirr Jc^ciej wyobrażenia o jćj zadaniu, nauko- 
irvaitzie »partych na nićj praktycznych zasadach. 
datnv ,gą zyskany ztąd niemal równie jest nie 

Czv> j ^osfarczany przez rozmaite stowarzysze­
ni ceb i °^ne w^a(lze me zechcą uwzględnić, że 
bthrnn . oione wydatki wynagradzają się miliony 
^omie7ie °? bMćw politycznych, administracyjnych 
tj, (.,,1, ZDycn. Przekroczylibyśmy zakres niniejszćj 
Wtj aztW poszczególne niedomagania urzędowćj 

-■ ; ,§Famczamy się na powyższćm poruszeniu jćj 
dającego się dotkliwie we znaki zaniedbania.

Niedziela, 23 czerwca 1878.
Przedpłata kwartalna

wrnn-d w Pognaniu, 7 marek 50 fen., w Padshw-e oi* 
mieckiém i w Anat*r> 9 marek 15 fen., w Belg , Wi.* 
szech. Szwujcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, F.aneyi

Anglii i Szwecji 12 marę’.'.

Przedpłata l ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłatę przyjmuj, 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do »Wiązko 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących arz<j ’ 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze .* entąiy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można tak»<

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poan.

Eękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone b>j^i

ści nie poprzestawano i by objaśniano bliżćj wyborców 
o całćj tćj kampanii wyborczćj i ostrzeżono przed agita-

1 cyą, jaka z wrogićj nam strony rozwinąć się może.

O Komitet wyborcasy dla powiatów 
toruńskiego 1 chełmińskiego zwołuje wybor­
ców do Chełmży na zebranie przedwyborcze na dzień 29 
bm. (sobotę), na godzinę 2 po południu; jutro zaś ma się 
odbyć w Toruniu takież same zebranie dla wyborców m. 
Torunia i okolicy.

Walno zebranie

Nowo Towarzystwa kredytowej ziemstieio.
W dniu 25 b. m., to jest w przyszły 

wtorek, przypada walne zebranie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawa bardzo ważna i w niesły­
chanym stopniu obchodząca całe społeczeństwo 
nasze, bo utworzenie dla własności włościań­
skiej towarzystwa kredytowego. Sprawa ta już 
była w r. z. a mianowicie w dniu 19 czerwca 
łrzedmiotem walnego zebrania i niestety bar­
dzo nieznaczną większością głosów upadła. Nie 
jodobna przypuścić, aby w tym roku tak samo 
się stało i ażeby sprawę tę znów chciano po­
grzebać; uchwała taka byłaby fatalnym błędem 
tak pod względem ekonomicznym jak i poli­
tycznym, bo że instytucya taka, o jakiej mówi­
my, jest potrzebną, nie ma najmniejszej wątpliwo­
ści; jedynie też tu i owdzie odzywają się jeszcze 
pewne zarzuty przeciw łączeniu jej z istnieją- 
cem już nowem ziemstwem. Że zarzuty te są
wod7/‘ Drz^pe^ęgó"b^uWii^ft^a|«łfił= 
nych zarzutów podajemy dziś pismo p. Kaje­
tana Bu eh o w ski ego, najzupełniej w tym 
względzie kompetentnego, który zarzuty wszel­
kie0 przeciw utworzyć się mającemu towarzystwu 
kredytowemu dla własności włościańskiej w spo­
sób przekonywający i zasadnie zbija.

Pismo jego brzmi, jak następuje:
Zwołane na dzień 25 b. m. walne zebranie nowego 

Towarzystwa kredytowego ma głównie jeden tylko przed­
miot do załatwienia, t. j. przyjęcie lub odrzucenie pro­
jektu dozwalającego przystęp do rzeczonego Towarzystwa 
i mniejszym posiadłościom aniżeli 15,000 marek wartości.

Ze względu na ważność przedmiotu uważam za sto­
sowne publiczność tą sprawą się zajmującą obeznać po 
krotce z obecnćm położeniem rzeczy; wiadomo jest bo­
wiem iż przed rokiem ta sama sprawa, tak zwana land- 
szafta chłopska, była na porządku dziennym zwołanego

10. Statystyki szkół, zakładów dla nauki i sztuki, 
stowarzyszeń, wydawnictw, pracy peryodycznej, 
wyznań, fundacyi itp. . ,

11 Banków zabezpieczeń, spółek, kas oszczędności itd.
12. Podatków, finansów państwowych i komunalnych.
13. Statystyki dowozu i wywozu towarów, ceł itp
14. Statystyki zagranicznćj za pośrednictwem po­

selstw i konsulatów. . .
Rozbierając teoryą zaludnienia, przekonaliśmy się, ze 

istnieje możność względnego przeludnienia czyli rozmno­
żenia się ludności przekraczającego granice oznaczone 
nrzez środki służące do utrzymania życia. Następstwem 
te<w jest tworzenie się proletaryatu, znaczne podwyższe­
nie się podaży pracy i idące z mą w parze obni­
żenie sie ceny pracy do minimum wystarczającego 
zaledwie na utrzymanie robotnika. Jedynym środkiem 
zaradczym jest powstrzymywanie się klasy roboczćj od 
zbyt rychłych i lekkomyślnie zawieranych małżeństw. 
Wszelkie utrudnienia prawodawcze w zawieraniu mał­
żeństw zupełnie chybiały celu, wywołując konkubinat i 
niemoralne jego następstwa. Tymczasem uczy doświad­
czenie, że gdzie nawet najniższe warstwy społeczeństwa 
używają, pewnego i to stałego dobrobytu, gdzie s t o - 
na życia (standard ot life) nie jest zagrożona nagłą 
zmianą konjunktur, lecz stale utrzymuje się na 
stopniu pewnćj mienności, tam interes utrzymania stopy 
życia powstrzymuje robotnika od lekkomyślnych zwią­
zków małżeńskich i przeludnienie się me objawia. Ude­
rzająca n. p. istnieje różnica w tym względzie pomiędzy 
południowemi a północnemi Niemcami i pomiędzy hian- 
cyą a Anglią. Staraniem państwa być powinno usunąć 
robotnika z pod demoralizującego wpływu stósunków,

’ wśród których raz to zarabia więcćj aniżeli wymaga stopa 
i życia, do którćj przywykł, to znowu zaledwie tyle, że od 

głodu się uchronić zdoła. Wynikiem naturalnym takiego 
stanu rzeczy jest niegospodarność, życie Jekkornyślne^z 

i r»ior7QiiAwnlpnip. 7. losu. Równocześnie posianu rzeczy jesu ™
dnia na dzień i niezadowolenie z losu. Równocześnie po 
winien robotnik c z u ć s i ę niezależnym od dobiej 
lub złćj woli przedsiębiorcy i przesileń, wjwoływa- 

i •____ i_ _ oLoiwnóp i szn.ł innvch a in.ee

od tego względy moralne, lecz stanowcze usunięcie m o­
żno ś c i wyzyskiwania usamowolnienie robotni­
ka przez uzdolnienie Igo do konkurencyi na targu życia 
iedynie zdoła go pogodzić z losem. Zapobiegać ztąd 
powinien rząd przesileniom ekonomie z n y m, 
grożącym nieustannie zachwianiem stopy życia robotnika 
i to używając środków, o jakich będzie mowa pomżćj. 
Oprócz tego zaś prawodawstwo ułatwić powinno sto­
warzyszenia robotnicze (Gewerkyereine) ma­
jące na celu przez zjednoczenie sił uzdolnienie robotni­
ków do konkurencyi, ustanowić sądy polubowne 
(Einigungsamter) pośredniczące w sporach pomiędzy przed­
siębiorcami a robotnikami, a nareszcie zapewnić robotni­
kom w wypadkach, gdzie urzędownie stwier­
dzono, iż przedsiębiorcy w celu wyzyskania niemocy 
robotników opierają się słusznym ich żądaniom, po­
moc państwową. Udzielałby jćj rząd, d aj ą c za- 
trudnienie robotnikom w czasie bezrobocia, wybu- 
chłego w skutek nieuzasadnionego oporu przed­
siębiorców, przy budowie dróg wicynalnych, w magazy­
nach publicznych itp. Taki to przepis prawny sam w so­
bie zapobiegałby bezrobociom a w rzeczywistości sama 
groźba pomocy państwowćj wystarczałaby, tak iż nie 
nrzyszłoby prawdopodobnie nigdy do jćj użycia, robotnik 
zaś byłby zapewniony, że nie zależy od widzimisię fabry­
kanta ale od własnćj rzędności i pracy. Urządzenia fa­
bryczne pod względem zdrowia robotników, użytkowania 
pracy dzieci i kobiet, maxymalnego czasu trwania 
pracy powinny być pod kontrolą inspektorów fa­
brycznych, opatrzonych w instrukeye na przepi­
sach prawnych oparte. Nędzy, wynikającćj z nie­
zdolności do pracy lub śmierci ojca rodziny zapobiedz 
powinno założenie państwowćj kasy zabezpie­
czeń dla robotników i przymus prawny do zabezpiecza­
nia się albo w prywatnych bankach zabezpieczeń, albo 
w kasie rządówćj. Ułatwione być powinno -urządzanie 
kas pogrzebowych i zapewniających pomoc w czasie cho­
roby zakładanych przez samychże robotników a opiera­
jących się o centralną kasę rządową. Pożądanćm byłoby 
urządzenie na wzór angielski kas oszczędności przy ekspe- 
dycyach poczty. Nareszcie drogą prawodawstwa umoże- 
bnić należy tworzenie się spółek produkcyjnych 
pomiędzy robotnikami.

nych z jego szkodą przez chciwość i szał innych a m.ec 
poczucie, że byt jego wyłącznie od jego pracy i pilności 
zależy. W pierwszym rzędzie prawodawstwo wziąć po­
winno w opiekę robotnika w obec możności wyzyskiwa- 
nia go przez przedsiębiorcę. Nie twierdzimy bynajmniej, 
jakoby istotnie z reguły przedsiębiorcy wyzyskiwali ro­
botników, przeświadczeni jesteśmy, że powstrzymują ich

(Ciąg dalszy nastąpi,)
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podówczas walnego zebrania i bardzo małą tylko więk­
szością głosów upadła.

Sytuacya wszakże odtąd o wiele się zmieniła, pomi­
nąwszy, iż w ciągu upłynionego całego roku zastrasza­
jąco wielka liczba posiadłości mniejszych przeszła na 
subhastacyi w obce ręce. Przed rokiem bowiem można 
było jeszcze łudzić się perspektywą uzyskania jakiejś 
odrębnćj instytucyi kredytowój dla mniejszćj posiadłości; 
dzisiaj rzecz o wiele jaśniejsza. Utworzenie bowiem 
odrębnego towarzystwa kredytowego dla włościan stało 
się dzisiaj niemożliwóm, pominąwszy, że nowe, odrębne 
takie towarzystwo, nie opierające się o nas, bez wszel­
kiego wyposażenia i funduszu zakładowego na nicby ni­
komu przydać się nie mogło, bo jego listy zastawne, 
jak każdy znający te rzeczy powiedzieć musi, zbyt nizki 
kursby miały.

Można więc tylko albo głosować z a przyjęciem pro­
jektu, choć już ścieśnionego, albo powiedzieć: Co wy nas 
obchodzicie, niech tam każdy radzi sobie, jak może, nam 
dobrze, puszczamy was mimo.

Potrzeba gwałtowna kredytu realnego dla naszćj 
mniejszej własności jest uznana. Skutkiem tego powsze­
chnego uznania izba poselska w Berlinie na wniosek po­
słów pp. dr. Henryka S z u m a n a i Pileta na posiedze­
niu z dnia 30 stycznia rb. uchwaliła niezwyczajną 
większością głosów:

wezwać rząd królewski do popierania instytucyi 
kredytowój dla małój posiadłości prowincyi poznań- 
skiój, jeżeli tylko możliwe w przyłączeniu 
do istniejącego już tamże Towarzystwa kredytowego 
i w razie potrzeby przez udzielenie bezprocentowój 
pożyczki 600,000 marek.

Wiadomą również jest rzeczą, że p. minister ról- 
nictwa popieranie ze swej strony tój sprawy lecz tylko 
w tym kierunku przyobiecał.

Ztąd wynika, że o odrębnóm towarzystwie kre- 
dytowóm, jak na teraz, mowy na seryo być nie może.

Przypatrzmy się teraz pokrótce wywodom przeciwko 
przyjęciu projektu. Słyszymy tylko dwa argumenta: że 
naszemu Towarzystwu zagraża niebezpieczeństwo a, co 
najmnićj, znaczne obniżenie kursu listów zastawnych,

że mała tylko liczba mniejszych posiadłości będzie 
mogła korzystać z tego prawa, a więc mniemane dobro­
dziejstwo nie na wiele się przyda.

Kładąc obadwa te twierdzenia obok siebie, widzimy, 
że, jeżeli jedno z nich jest prawdziwe, to drugie musi 
być fałszywóm, bo Towarzystwo, które obecnie około 200 
milionów marek listów zastawnych wydało, które po­
siada tak wysoki fundusz umorzenia i rezerwowy i tak 
znaczne oszczędności, które zdobyło sobie tak wielkie 
zaufanie u giełdowój publiczności, czego dowodem wysoki 
kurs jego papierów, zaprawdę nie może być na szwank 
narażonóm emisyą małój stósunkowo kwoty listów za­
stawnych.

Ażeby nie powtarzać rzeczy już przed rokiem w tym 
przedmiocie słyszanych, stawiam sobie tylko jedno py­
tanie :

Jestże rzeczywiście prawdą, że Towarzystwu nasze­
mu zagraża niebezpieczeństwo w dopuszczeniu doń mniej­
szćj posiadłości? Ażeby na to odpowiedzieć, przypatrzyć 
się należy przedewszystkićm zupełnie z blizka warunkom 
nowój emisyi. Podług projektu mają się wydawać listy 
zastawne wedle wyboru interesenta, albo na podstawie 
taksy ryczałtowój, albo na podstawie dochodu obliczo­
nego do katastru podatku gruntowego. Przy taksach 
ryczałtowych, przy postępowaniu, jakie projekt przepi­
suje, jest rękojmia nie za wysokiego szacunku większa 
pizeu-swemi oćżyma. Un sam, urzędnik' Żiemstwa, we­
spół z dyrekcyą taksę ustanawiającą, jest odpowiedzialny. 
Omija się tym sposobem bonitorów, których zasady ku 
wyższemu szacowaniu mogą być elastyszniejsze. Budynki 
me szacują się wcale, chyba że są murowane i to na 
wapno, pod dachem ogniotrwałym -— co w prowincyi 
naszej na małych posiadłościach do rzadkiego wyjątku 
należy. Już więc dla tego samego listy zastawne nowe 
o 25 prc. będą pewniejsze niż nasze, które na budynki 
zostały wydane. Ilustracya więc często powtarzana nie­
bezpieczeństwa u małych właścicieli rozebrania budyn­
ków, tak zwane „k a 11 A b b r e n n e n,“ nie znajduje tu­
taj zastósowama. Widzieliśmy zaś niestety ostatniemi 
zbierane f° warkach budynki przed wierzycielami ro-

. . ,PiZy ^laniu P°życzek bez szacunku procedura 
jest taka: Dochód czysty katastralnie do podatku grun­
towego wykazany mnoży się przez 30. Od iloczynu tego 
odciąga się suma ciężarów w rubryce II zapisanych 
przez 20 pomnożona. Połowa tój reszty stanowi pożycz­
kę ziemską. Otóż tutaj bezpieczeństwo jest nieskończe­
nie większóra niż u nas, bo wydawane listy zastawne 
przy większych posiadłościach przedstawiają częstokroć 
3 razy stósunkowo wyższą cyfrę, aniżeli powyższą pro- 
cedurą z podatku gruntowego wykazującą się. Towa

^anCzne T d? koóca roku zfeszłego — wydały 
191,495,520 marek listów zastawnych na 430152 he­
ktarów ziemi. Wypada więc w wielkióm przecięciu po 
305 marek na jeden hektar czyli przeszło po 25 tala­
rów na jeden mórg.

Zachodziłoby zatóm tylko jeszcze pytanie, azali w 
razie niezapłacenia prowizyi mniejsza własność również 
Iat7° ®ubhaście znaleźć kupca jak większa,
,^dz& że,.t'ltaJ. odpowiedź także łatwą i jasną. Posia­
dłość z listami zastawnemi ma więcój licytantów, bo
mniejszy fundusz w gotowiźnie do kupna wystarcza.__
Przy subhaście dóbr o kilkudziesięciu tysiącach listów 
zastawnych mniejsza z natury rzeczy konkurencya niż 
przy posiadłości małój. Ryzyko więc i niebezpieczeń­
stwo w razie nadzwyczajnych ewentualności jest przy 
dobrach większóm niż przy małój posiadłości.

Z tego więc wszystkiego zdaniem mojóm wypada 
że o ile tylko rzeczy ludzkie przewidzieć się dają, nie­
bezpieczeństwo żadne Towarzystwu naszemu przez przy­
jęcie projektu nie zagraża, a więc tóż obniżenie kursu 
listów zastawnych z tego tytułu jest niemożliwóm.

Orzeczenie, że zbyt mała tylko liczba posiedzicieli 
mniejszych korzystaćby mogła z niniejszego prawa, a 
więc projekt cały me nadaje się już dla tego samego 
do przyjęcia, me jest również żadnym argumentem do 
odrzucenia go. Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że 
częśc tylko pewna gospodarstw mogłaby zaciągać poży­
czkę ziemską. Wyłączone byłyby prócz posiadłości pó- 
mzój minimalnego szacunku, wszystkie te, które już po- 
zaciągały pożyczki wyższe od listów zastawnvch spodzie­
wanych bądź od banków, bądź od osób prywatnych, nie 
mmój te, które są obarczone wymiernikami nieskłonny­
mi z reguły ustępować pierwszeństwa komu innemu. — 
Wszakże ztąd nie wynika, ażeby odpychać wszystkich.
Bo zasada: że gdy wszystkim pomódz nie można, nai- 
brony nik°mU nk: n’e da<^ Podobno nie wytrzymuje o-

Kasa prowincyalna pomocnicza (Provinzial - Hilfs- 
kasse), którą przed rokiem jako Surrogat listów zasta­
wnych dla małych posiadłości wskazywano, nie daje 
zaiste nawet w przybliżeniu tój pomocy, jaka tutaj jest 
potrzebną. Fundusz rzeczony zbyt „szczupły, rozdziela

się jeszcze w myśl rozporządzenia najwyższego z dnia 2 
grudnia 1874 między rozmaite korporacye prowincyalne, 
powiatowe a nawet osoby moralne itd. Jakkolwiek sta­
tut opiewa, że pożyczki amortyzujące się aż do 40 lat 
udzielane być mogą, to w rzeczywistości podług zasad 
przyjętych — najczęściój tylko na lat piętnaście się 
wydają.

Zatóm idzie, że interesenci, chcąc pożyczkę w tym 
czasie umorzyć, przeszło 9Ł/a proc, rocznie opłacać mu­
szą i miasto rzeczywistój pomocy tylko tóm prędszy 
upadek znajdują.

Potrzebie więc taniego hipotecznego, kredytu tylko 
jedno Towarzystwo kredytowe w dzisiejszych okoliczno­
ściach i stósunkach zadość uczynić jest w stanie. Spo­
dziewać się zatóm godzi, że walne zebranie, mające je­
dyny środek w swym ręku do dania tak gwałtownie po- 
trzebnćj pomocy mniejszćj posiadłości, niewymagającój 
żadnój od nas ofiary, tylko rzetelnój dobrój woli i jasne­
go poglądu na rzeczy, przychyli się do wniosku jedno­
głośnego komitetu, który w roku bieżącym wybrany re­
prezentuje poniekąd zaufanie ogółu Towarzystwa.

Kajetan Buchowski 
Do powyższych gruntownych wywodów p. 

Kajetana Buchowskiego nie tylko nie wi­
dzimy potrzeby nic dodawać, lecz przeciwnie 
popieramy je jak najmocniej i przekonani je­
steśmy, że delegaci podzielą je i głosować będą 
za utworzeniem projektowanego towarzystwa 
kredytowego dla własności włościańskiej, która 
go gwałtownie potrzebuje. Wzrastająca co chwila 
liczba subhastacyi świadczy o tern jak najwy­
mowniej a przyczyną ich po większej części brak 
właśnie zdrowego kredytu i tocząca je lichwa. 
Czyżbyśmy więc nie chciełi zaradzić gwałtownej 
potrzebie, gdy od nas to zależy i gdy sprawa
ta jest przeważnie w ręku naszym i gdy nie-
doprowadzenie jej do skutku słusznie sprowa­
dziłoby na nas zarzut, że braci naszej nie przy­
szliśmy z ratunkiem, gdy go potrzebowała? Nie 
przypuszczamy tego, tem mniej, że utworzenie 
towarzystwa kredytowego dla własności wło­
ściańskiej nie sprowadza żadnej ekonomicznej 
szkody dla własności większej, jak to dowodnie 
wywiódł p. Kajetan Buchowski; pod względem 
zaś politycznym będzie bardzo korzystnem, bo 
przekona każdego, ,że obywatele Polacy nie 
cofają się' nigdy z daniem pomocy ludowi, gdy 
takowej istotnie potrzebuje. W tem też prze­
konaniu, oraz że utworzenie towarzystwa kre­
dytowego dla własności włościańskiej nie spro­
wadzi żadnej szkody materyalnęj dla większej 
własności, posłowie nasi poruszyli tę sprawę na 
sejmie i skutecznie ją przeprowadzili. Nie my- 
ślimy zatem, aby delegaci na walne zebranie 
Towarzystwa ziemskiego inaczej mogli się na 
sprawę tę zapatrywać — przeciwnie^ jesteśmy 
przekonani, że sprawę tę tak długo ciągnącą 
się stanowczo ubija, głosując jednogłośnie za 
projektem, o jakim mówimy — a tem samem
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# W sprawie p. Biskupskiego dowiadu­
jemy się, że tenże, mimo iż sąd decyzyą swą, jak to w
jednym z poprzednich numerów pisma naszego nadmie­
niliśmy, odsądził go od dalszego zasiadania w obecnych 
rokach przysięgłych, wezwany został przez ten sam sąd 
do ponownego na nich zasiadania a wezwany pod zagro 
żemem kary marek sześćset. ™ &

Czy p. Biskupski stawi się, nie wiemy i o to nam me 
eh »dzi — bo sprawy osób nie traktujemy, lecz jeno zasa­
dniczą stronę tego faktu. A zastanawiając się nad tóm 
nie możemy zrozumieć, jakim sposobem — nie wchodzimy 
obecnie w to, czy prawnie lub nie — odsądzony przysięgły 
przez sąd od zasiadania Da rokach przysięgłych może 
być przez ten sam s$d powtórnie na roki te wzywany 
i wzywany pod zastrzeżeniem kary — skoro już raz 
ukaranym został za wyłamywanie się jakoby od obo­
wiązków przysięgłego. Prawo nic podobnego nie rozpo­
rządza, a jak wczoraj nadmieniliśmy, i żaden komentator 
mc podobnego z przepisów prawa nie wywodzi. I wy­
wodzić nawet nie może, bo do czegożby taka procedura 
doprowadziła? Roki sądów przysięgłych trwają najmnićj 
dni dziesięć — w pierwszym dniu jeden z przysięgłych 
ukaranym jest karą 300 marek, na drugi dzień znów 
600 markami i tak dalój — w rezultacie mogłoby to 
sprowadzić karę kilku tysięcy marek, a że w razie 
niemożności zapłacenia kara pieniężna może być 
mienioną na więzienie, więc przysięgły, przyjmując 
praktykowaną zwykle normę to jest za 10 marek jeden 
dzień więzienia, mógłby za 3000 marek siedzieć tylko 
półczwarta miesiąca w więzieniu. Gdzieżby tu była i 
w razie kary pieniężnój i kary więzienia owa równo­
mierność, jaką mieć winna na celu każda polityka 
karna, pomiędzy karą a przekroczeniem?

Ale mamy przymus świadczenia (Zeugnisszwang) 
dla czegoby me miało być dla harmonii Geschworen- 
zwang ? Wszystko przecież możliwe na świecie.

Słyszymy wszakże, że p. Biskupski odwołał się do 
sądu apelacyjnego, z upragnieniem zatóm wyczekujemy 
jakie w sprawie tój wyda sąd ten postanowienie, które 
czytelnikom naszym w swym czasie podamy

Od P°sła P- »««mirza Kantaka 
x roznania odbieramy z prośbą o zamieszenie na-
stępującą
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zaborze pruskim którzy roku przeszłego i dawniejszych do To­
warzystwa przystąpili, a wkładki za rok bieżący jaszcze nie za­
płacili, upraszam uprzejmie o przesłanie takowi' w ilości sze­
ściu marek na moje ręce. Mam nadzieję, że każdy z członków 
uznając potrzebę porządku, za złe mi nie weźmie, jeżeli, ne ode 
brawszy w przeciągu dwóch tygodni rzeczonej wpłaty takowa 
przez zaliczkę pocztową z niego ściągnę. Samo przez sie ro­
zumie się, że chociaż wierzę, iż każdy zaliczkę zapłaci - bo 
wreszcie kilka fenygow porto więcój nie zrobią mu wielkiej

JXinl y ’ C 0Ćt7 t;?lko dla un’knienia niepotrze­
bnej roboty, gdyby szanowni członkowie w oznaczonym czasie 
wkładkę przesłać zechcieli — o — } >zasle
upraszam. mniejszem raz jeszcze

Przy tej sposobności nadmieniam, że druk Pamiętnika To­
warzystwa dla członków — spory tom do 12 arkuszy z pięciu drzeworytami - około 1 lipca ukończonym zostanie* - *także 
że Towarzystwo tatrzańskie odebrało od dyrekcyi centralnói 
klubów alpejskich irancuzkich zaproszenie na kongres klubów 
alpejskich irancuzkich i zagranicznych, który odbędzie się w 
w Paryżu na sali w pałacu Trocadero w dniach ó, 6 i 7 wrze 
ima br. z wspólną wycieczką, a w którym każdy z członków

Towarzystwa tatrzańskiego za poprzedniem zgłoszeniem się 
udział wziąć może.

Na gospodarza kasyna w Zakopanem uproszony na rok 
bieżący Wny Walery Eliasz, członek wydziału. Nie pozo- 
staje nic, jak szczerze i z głębi przekonania zachęcić wszy­
stkich, którzy jechać mogą do zwiedzenia w tym roku naszych 
Tatrów dla pokrzepienia ciała i ducha a odświeżenia myśli i 
serca najczystszem a swojskiem powietrzem, pełnemi uroku a 
potęgi widokami i milem towarzystwem ziomków z każdej 
dzielnicy naszej ziemi.

Kantak Kaźmirz, 
delegat Towarzystwa tatrzańskiego.

Poznań — ulica Strzelecka 28a.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dotychczasowemu radzcy ziemiańskiemu po­

wiatu kotobrzegsko-korlińskiego, właścicielowi dóbr rycerskich 
Schroederowi w Liibohowie, order orła czerwonego trzeciej 
klasy na pętlicy.

- -«w®S®S«®S®»

Lwów, 18 czerwca.
(Memoryał polski i kongres. — Smutne położenie. — Wstrzy­

mana mobilizacya. - Z teatru. — Nowa izba handlowa.)
(T.) Miałem zamiar przesłać wam dziś adres, który 

ma być na pośrednictwem delegatów do tego powoła­
nych wręczony członkom obradującego w Berlinie kon­
gresu. Adres ten, jakkolwiek wydrukowano go w zna- 
cznój liczbie egzemplarzy, musi uledz zmianie, za mało 
bowiem w nim godności a za wiele prośby; — jest zre­
sztą tak stylizowany, jakby tylko na ręce hr. Andrasse- 
go miał być podany. Prawdopodobnie wysłanym zosta­
nie memoryał obszerny, poparty dokumentami i datami, 
który w roku przeszłym został wygotowany a nawet ga­
binetom zakomunikowany, dodanym do niego tylko zo­
stanie adres, na ten memoryał się powołujący. Ztąd 
udać się ma kilku poważnych obywateli do członków 
naszego i waszego koła polskiego celem skłonienia re­
prezentantów polskich do zajęcia się tą sprawą. Gdyby 
członkowie naszych reprezentacyi pomimo przedstawień 
delegatów, popartych tysiącami podpisów w kraju obecnie 
zbieranych, od spełnienia obowiązku tego z jakiegobądź 
powodu uchylili się, w takim razie udaliby się delegaci 
wprost do Berlina i tam starali się o to, aby memoryał 
z adresem został doręczony pełnomocnikom Austryi, An­
glii, Francyi, Turcyi i Włoch. Nikt oczywiście nie łudzi 
się nadzieją, aby kongres, obradujący pod prezydencyą 
księcia Bismarcka, zajął się załatwieniem a nawet pod­
niesieniem sprawy polskiój, lecz ogół pojmuje zarazem i 
to, że Polacy w obec kongresu głos zabrać i starać się 
o to powinni, by temuż sprawę swoją przypomnieć i 
zwrócić uwagę jego, że bez załatwienia tej sprawy o u- 
regulowaniu stósunków politycznych na Wschodzie Eu­
ropy, o ustaleniu pokoju mowy być nie może. Różnice 
zachodziły i zachodzą jeszcze w zdaniach co do sposobu, 
w jaki Polacy odezwać się i żądania swoje zamanifesto­
wać powinni; ponieważ jednak pod tym względem z po­
wodu krótkości czasu niemożliwóm jest przeprowadzenie 
porozumienia, przeto musialo stanąć na tóm, że bez 
względu na to, co z innej może strony zrobi się, ztąd 
odesłany zostanie memoryał z adresem jak największą 
liczba.podpisów poparty. Słyszymy, że z Krakowa ma 
wybitniejsi członkowie emigracyi naszćj z Paryża’także wa­
żny krok jakiś przygotowują, że wreszcie z Poznańskiego 
już wyjechali do Berlina reprezentanci Polski; czy tak jest 
jednak istotnie, dokładnie tu nie wiemy jeszcze.*)

Biedni, bardzo biedni jesteśmy. Polska pod zabo­
rem rosyjskim skazana na milczenie, odezwać się nie 
może, a te dwie części, które większój używają swobody 
tak od siebie odległe i w tak odmiennych znajdują się 
stósunkach, że w razach nagłych nie mogą porozumieć 
się ze sobą i działać wspólnie. — Dodajmy do te»o 
jeszcze antagonizm jakiś fatalny a rzeczywiście istniejący 
między dwoma stolicami Galicyi; różnicę wpływów i kie­
runków, pod któremi żyją patryoci wschodniój a zacho- 
dmój części tego kraju; a w końcu jeszcze rozdział 
istniejący między patryotami we Lwowie, rozdział mający 
swe źródło nie w różnicy zdań, ale w pobudkach czysto 
osobistój natury, a przyznać musimy, że solidarne wy­
stąpienie narodu w sprawie jak np. ta, o którą obecnie 
chodzi, jest w szczególnie w razach nagłych wprost nie- 
moźliwóm. Arcymądrym był szatan, który z końcem 
zeszłego stulecia podszepnął myśl rozbioru a nie zaboru 
Polski! Miał on i ma pojętnych uczniów, którzy dzieło 
podziału i rozbicia naszego umiejętnie dalój prowadzą.

Nowin miejscowych mało. Wykonanie rozkazów 
mobilizacyjnych powstrzymane, choć z drugiój strony 
mnóstwo oznak, że rząd austryacki bynajmniój w utrzy­
manie pokoju nie wierzy. Między innemi wiadomości o 
pracach pod Przemyślem nie popierają wcale nadziei 
pokojowych.

Lwów wyludnia się. Kto może, spieszy na wieś lub 
za granicę. Teatrowi naszemu powodzi się jednak do-

... . ) O jle nam wiadomo, nikt ztąd do Berlina w sprawie
tej me wyjechał. Przyp. Rcjakcyi Dzień. Pozn.

Zimowy ogród.

Bufet.

Przedpokój.

brze. Pozostała cząstka członków 
zwykłóm cieszy się powodzeniem. pa Ze8® 
„Słomkowy kapelusz“ dawano z 2 fti’
zawsze był dobrze obsadzony. GorzójU 
części teatru naszego, która pod dyrek 'V'&' 
czego gra w Warszawie. Kci$ j

W nowo obranój tutejszój izbie
stanowczo żywioł polski. Prezesem

^wiele
eh
nikt

na 20 obrany 19 głosami dyrektor Bant^ 
p. Edward Simon i Izba w swym

^tórem

p. ciuwaiu oiuiou i izua w swym nowv^ p ckalo 
mimo oburzenia wysadzonych z niéj Nj gnoi
tuowała się. OJCÓW 11'

^3
U h®
Jach
is«oo

Sprawa wschodni
Carogrodzki specyalny korespondent m 

tera donosi pod dniem 18 bm.: yy "hj, 
dniach groziło niebezpieczeństwo zatarg^'1 
ckiemi i rosyjskiemi wojskami, które jed?.111'. 
zażegnanóm. Rzecz tak się miała: Ostat ■*’ 
koło godziny 5 rano został ks. ¿abanó« p 
sador rosyjski zbudzony ze snu przez » p 
jenerała Totlebena oficera i zawiadomiony8’ 
sza wysłał poprzedniego wieczora na linia e 
cera z żądaniem usunięcia kilku pali granic-fls 
nia do niedzieli rano znajdującój się na 
wieży obserwacyjnój. Jen. Totleben wysłał

Łułch.2'
„dać sl? 
-de®"8

in odpar
straż Ol

ii piotrkó 
znaczi® 
itępuMc

War

Wielki 
«art- te'

oddział wojska wraz z artyleryą dla obrony* o 
miejsca, rozkazał jednak nie strzelać jeśli;n 
reckiój nie zostaną przedsięwzięte działać ’’
Ks. Łabanow udał się bezzwłocznie do n-s?-Ił>"'ne 1 
feta paszy i kazał go zbudzić. Ostatni „ 
niczóm i zatelegrafował natychmiast do Os

wi«J! 
Jej yyplacor

prosząc go, by powstrzymał’ zapędy Pr2eii<>\
źniój zawiadomił Sayfet pasza ambasadę • -joci 
wydane zostały rozkazy dla uniknięcia 1 1 e„y ] 
dzone przez Rosyan obserwatoryum pozostaie' “™ 
szóm swem miejscu. Porta zaprzecza, jakoby 
sza domagał się usunięcia Rosyan; zdaje sit 
pasza wezwał Rosyan usunięcia obserwatora, 
do nadzorowania linii tureckich i ruchów '«»i f ,{evi

tylk(
Flota angielska na morzu Marmora wi nie 

znowu naprzód, zarzuciła bowiem kotwicę t 
książęcych, a przeto w pobliżu stolicy i J 
wjeździe do Bosforu. Anglia wzmaenia cirif 
ne na morzu Śródziemuóm. Na Maltę przk e«n; 
okrętów z wojskiem z Indyów a oczekują ¡ente’c 
16,000 żołnierzy angielskich. Typ Indyanjesti Grillenbe: 
stkich pułkach z wyjątkiem pułku GurkówiJ «fc 1 
sam. Ostatni są ciemniejsi niż Indyanie, cera dni d®8 
rzy jest niemal zupełnie czarna, podczas gdjj i. W®1 
czerwono-brunatna; Gurkowie są małego wztoj ! 
rysy ich twarzy są pospolite, bez wyrazu, o® lów. 
gdyby nie cera twarzy, możnaby ich wziąć uj ¡lite 
ków, tak są do nich podobni. Mimo że na i W)’® 
mne panują upały, skarżą się Indyanie ciągle, D®ieisz 
wieczorami palą się w ich namiotach ognie, # a",i'J°1'1 
rych się grzeją. ' cia przy

ai obron

Kongres. Lk“
Wczoraj kongres nie miał posiedzenia

Bil

*' Istamlo

kwest,, butgarsk, „¿l.-^cle'na‘ pSJdS !'
íT flZlSlzll A (T ry rl rz T n it) *_i • fflfiTłl.ia 0 S°dzinie 2 zapowiedziano czwarte

Ol

nie kongresu. cw
Wiedeńska NeuefreiePresse za® ’tw0>,ab

legiamz Berlina, omawiający sprawę serbski eni<)™ 
nogórską. v w0]nę

. Czarnogóra — czytamy tutaj — otrzyiri !v™yi1 
czme port Antiwari, pod takiemi jednak w.,1 11 d® 
które zapewnią poniekąd Austryo-Węgrom politi 7™“ 
zót w Antiwari a to w ten sposób, iż portteir L™ 
nie jedynie portem handlowym, nie będzie mód p “ 
żytym do przemytnictwa i innych przeciw Agł 
grom celów i że ani Czarnogóra ani inne mocant my 
będzie mogło nadużyć tego portu ku celom« 
Uregulowanie tego austryackiego nadzoru nas« „ J 
pózmój. Traktat san-stefański przekazuje »|(wP7W, 
Czarnogórze lecz i Serbii pewne terytorya, kfcijfra 
bardzo oba te księstwa, tak że komunikacyaPortJ w;prnf 
śmą możliwą jest jedynie z pomocą wązkiego i lt„i, . 
oerbią a Czarnogórą ciągnącego się pasu. W 8 
Antiwari ma zwrócić Czarnogóra większą częśća S0Bi.i 
jej na wschodzie obszaru, tj. okręgi Zubczyi 
podczas gdy Serbia z swój strony zamieni ził 
zachodzie za terytorya na północnym wschód« czeniu, 
r^4ku- i Zofii. Zgodzono się także, iż Si Wcze 
oddanie jej żyznych okręgów na północnym « ¡5^ jjj 
nie będzie się opierała dłużój założeniu linii i j,« w 
prowadzącej z Zofii przez terytoryum serbskie do2 ( 

W uzupełnieniu doniesień naszych o W ito 
dajemy dziś plan pałacu, w którym odbywają s 7eąWs, 
reneye. Plan ten uwidocznia rozmieszczenie amklS > i feij, 
europejskich państw. Odpowiednie objaśnienie ph* ńskiego
mieszczone poniżój rysunku.

Pałac ICadziwiłłowski.
,Ogród pałacowy.

Pokój do rozmowy.

PcĄ dla sekretarzy.
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V,ZIEMIE POLSKIE
tr,^ !6 czerwca. Obiegają tutaj po-

mówią O piętnastu do dwudziestu, 
1 wiele osob, . iffl czasem Zmkło bez śladu 

16 vcb Przed vie co się z nimi stało. Areszto- 
i D'kt nl^7ta’nikt się tutaj nie kłopoce, trwają 

ij ¡3 które!«1 zr Lwani są to wyłącznie sami Rosya- 
inkńW^e. »r?sz! naiicvi? którzy mniemali, że znajdąbXźcze\Galicyi, którzy m_--------,

Łkal0ilhnV pod zasieW n>hil>styczny.- W nocy 
ie< i sP°s0Suchł w Piotrkowie na czterech na-

’ ji bna. tak gwałtowny, ze zorganizowana 
Atacb <>£» Woli gubernatora nieliczna zresztą 
ab«"0 " Iraż ochotnicza nie była w stanie po- 
£iczona s“‘ z niesłychaną silą żywiołowi. Po 

lilia >lcŁało się kilku zrozpaczonych oby- 
l|«l<|, ¿1^ zd fi gubernatora z prośbą, aby zechciał 

S sig Bjsk0 dla obrony. Ucywilizowany 
fief0 »«m to z największym spokojem: „Macie 
¡5' odparł u» n jech ta ratuje; moi żołnierze nie 
7łmż 0rDl0..^ w 26 godzin po wybuchu pożarura„sttfl hnniero w w 6“-- r-
tego-“ „«v oddział straży ogniowej i temu się

latS 1 z'Va,rSZDOżar. Straty, jakie poniosło przytóm
lotni
w

^.—stłumić, P^cze nie są znane, w każdym razie 
p,otrUów, ^ykrótce wystawione zostaną na sprze- 
z^206''Śnieżące niegdyś do biskupstwa krako- 

■ y’fc“itepujl „ rnmjn w wartości taksaęyjnój 52,00.0 
lo*bra • na„hiedii’ik wart. taks. 616,000 r„ Piotro- 
"'^’,„ 40.825 r., Gomulin 75,000, DzierożniaAO 825 r..

taks’ 21,310, Włacowice 18,560, Sieradzicetrał IW*' i«400, Smonioryce 20,620, Sgdowice 
n“f4& u, 31,000, Napigtkowo 18,400 i Szyce

SadJS rubli- Dający najwięcej winien zapła- 
iwne IV }oWę ceny kupnćj, druga połowa ma 

ji T2*» ia m^^tami w trzech latach. Prócz tego mają 
lo (k'' '.vPiaC"n? ¡asy leżące w obrębie nadleśnictwa war- 
lada P^iadżićhowskiego, łaznowskiego, suwałkow- 
dg r “—locławskiego. I tutaj musi być złożona z góry 

zatai, ^ceDy kup«3-

Si NIEMCY.
je sij
toi-ym, ,jn 21 czerwca. Dzienniki zajęte są obe- 
* woji ł,W‘j ffyborami£do parlamentu, od których nas

• ttlko kilka jeszcze oddziela tygodni. Socyalni 
ra r* Stj nie myślą wcale dać za wygraną, ale krzątają 
ceil! aby przeprowadzić jak największą liczbę 

1 2 ’kandydatów. I tak Bebel ma być postawionym 
cii»l™ * dvdató w Kolonii, Dreźnie, Glauchau-Meerąne i 
omk SBittinghausen w Solingen; August Kappel w 
a J '¿b-Neurode; Bracke w Brunświku i Magdebur- 
u jesti JriUenberger, redaktor socyalnego dziennika, w No- 
tów «rdze w Holsztynie mają także być postawieni 
, 2 |Di demokraci na kandydatów na posłów do parla- 
’„2 Wrocławscy i berlińscy socyaliści rozwijają ró- 

1 w® 1 wielką czynność, aby swoich przeprowadzić kan- 
u 2 »"'• Samo si§ przez si“ rozumie, że rząd użyje 
ąć a’i kich środków, aby stanowczą zadać klęskę socyalno- 
naHi kratycznym kandydatom.
iąglen Dzisiejsza National-Ztg. pisze, że rozpoczęta 
’nie, a wyborcza każę się prędzej spodziewać ogólnego 
’ cia przyjaznych państwu stronnictw, jak zespolenia 

a obronie zagrożonego społeczeństwa. Wystąpienie 
jir kandydaturze wolnego zachowawcy księcia na 
lorzu, ze strony frakcyi niemieckich zachowawców, 
olało wielkie wrażenie i w niekorzystnćm świetle 

QUił ¡stawiło stosunki stronnictw. Wedle dochodzących 
M wiadomości — pisze dalćj National-Zei- 

, ? g - okręg wyborczy wrocławski nie jest jedynym 
, giem, w którym niemieccy konserwatyści występują 

™ ciw wolno-zachowawcom. Wielkie jest niebezpie- 
. itw0’a^’ Pom'nąwszy wspólny opór przeciw socyal- 

Ij ,7^ iemokracyi, walka wyborcza nie zamieniła - sfę w 
4 ■ wojnę pod lokalnemi hasłami. Rząd tak jest obe- 

pewnym pomocy większości parlamentu przeciw so- 
ićj demokracyi, jak przed rozwiązaniem parlamentu.

ślane działanie postarać się o usunięcie i nie dopuszcze­
nie pomienionych agitacyi w śród personału zatrudnio­
nego w ich składach, fabrykach i t d. Wyst W- 
poracye kupieckie i izby handlowe powinny \U7erzać 
i ntwjerdzac w swych kołach przekonanie, że chleZdawcy
dzik a°wSePpat.ryotyczn^ Powinność, ale nadto 
działają we własnym interesie, jeżeli użyją swego wpływu 
kratvJ7ivZehniUK-mi§dZy robotnikami idei socyalno-demo-
środtów ZaPuszcza^c si« w rozbiór różnych
środków, jakichby użyć można do zbawiennego wpływu 
na pracujące klasy, zwracam jedynie uwagę na to, że 
każdy mógłby nie tylko przy bezpośreduienf obcowaniu 
z swymi robotnikami wpływać na nich, ale nadto przez 
baczne kontrolowanie lokali’ przeznaczonych do pracy 
starać się o to, aby robotnicy nie używali czasu, w któ­
rym są bez nadzoru, do socyalnćj agitacyi pomiędzy sobą 
3łi ° Poczytywania pism socyalno-demokratycznych. Wszy­
stkich tych robotników, którzy mimo napomnienia nie 
poprzestaną szerzenia idei socyalistycznych pomiędzy 
swymi towarzyszami, — z fabryk i warsztatów wydalić 
należy.

Kölnische Z tg. pisze z okoliczności powołania 
hr. Stolberga do gabinetu, co następuje: „Ks. Bismarck 
potrzebuje uzupełnienia i pewnćj przeciwwagi. Na polu 
ekonomiczem musiał się ks. Bismarck zadowolić mnićj 
gruntownemi studyami, skutkiem czego brak wiadomości 
zastępuje tu śmiałą inicyatywą i niecierpliwi się na ka­
żdą opozycyą. Ministrowie Delbiück i Camphausen padli 
ofiarą tćj niecierpliwości a p. Bennigsen nie wstąpił dla 
tego do gabinetu. Po hr. Stolbergu spodziewamy się. że 
uda mu się przeprowadzić to, czego nie mogli dokazać 
Delbrück i Camphausen. Hr. Stolberg, jak tuszymy, 
użyje swego wielkiego talentu pośrednictwa i dopomoże 
do utorowania drogi narodowćj polityce ks. Bismarcka 
w dwóch przeciwnych kierunkach. Nie tylko w parla­
mencie potrafi ten na wskroś religijny i otwarty magnat 
pogodzić ze sobą umiarkowane stronnictwa, lepićj aniżeli 
minister Falk a nawet może lepiej aniżeli sam niecier­
pliwy i szorstki nieraz kanclerz, ale nadto uda mu się 
pewno uwolnić dworskie koła od zbyt klerykalnych wpły­
wów, Zdaniem naszćm hr. Stolberg obejmując zastęp­
stwo ks. Bismarcka w pruskim gabinecie, nie zagrodził 
przez to drogi do ministerstwa przywódzcom liberalnego 
stronnictwa, ale przeciwnie wstęp mężów tego stronni- 
ztwa do gabinetu jest obecnie więcej prawdopodobnym 
aniżeli był dawniej. P. Bennigsen nie mógł sam wstą­
pić do gabinetu, bo byłby za słabym w obec wszystkich 
żądań ks. Bismarcka, jak się to okazało z ministrem 
Camphausenem. Obecnie wolno-zachowawczy hr. Stol­
berg umocni tylko zasadę kompromisu z r. 1867, przez 
co łatwiśj dostać się będą mogli do steru rządów pp. 
Bennigsen, Stauffenberg lub Forckenbeck.“

Jak się Kreuz-Zt-g. dowiaduje, zamierza rząd 
zwołać parlament w pierwszych dniach miesiąca września.

Redaktor odpowiedzialny socyalnćj Berliner Fr. 
P r esse, Leopold Schapira, został aresztowanym i u- 
więzionym z powodu skazania go za przestępstwo pra­
sowe na sześć miesięcy więzienia i kilku procesów pra­
sowych, w jakie jest jeszcze zawikłany.

Wedle Vossische Z tg. ma cesarz, skoro tylko 
stan jego zdrowia na to pozwoli, wyjechać do Wilhelms­
höhe a następnie na dalszą kuracyą do Gastein.
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AUSTRYA I WĘGRY.
#.v Wiedeń. 19 czerwca. Dzisiaj została odro­

czoną na czas nieograniczony rada państwa.
Dnia 17 bm. oświadczyli ministrowie poufnie kilku 

posłom, że w myśl pierwotnego swego postanowienia u- 
ważają z załatwieniem ugody zadanie swoje za skoń­
czone. Podać się mają dopiero po obwieszczeniu ustaw 
ugodowych wraz z dotyczącemi rozporządzeniami wyko- 
nawczemi do dymisyi.

Pierwszym jawnym aktem rządowym, będącym w 
związku z mobilizacyą, jest ogłoszony w Wiener Z t g. 
zakaz wyprowadzania mułów z Austro-Węgier (muły są 
potrzebne pod juki, zwłaszcza w Dalmacyi, i w ogóle w 
górach.) Drugim jest rozporządzenie cesarskie, oddające 
jenerałowi Csikosowi komendę załóg w północnćj Dal­
macyi, jen. Poppowi zaś takąż komendę w Dalmacyi po- 
łudniowćj i w fortecy Kotarskićj ; komendantem stoją- 
cćj w Dalmacyi dywizyi pozostaje jen. Jovanovics. Jen. 
Csikos był następcą jenerała Rodicza i komendantem 
brygady 36 w Dubrowniku; zasłynął jako wytępiciel o- 
pryszków w okręgu pułku Likkańskiego na Pograniczu, 
a więc zna doskonale okolice przyległe Dalmacyi półno­
cnćj. Jen. Popp wyszedł ze sztabu jeneralnega, i był 
długo czynnym w południowych prowincyach Amstrył. 
Jen. Jovanovics jako oficer sztabu był attaché wojsko­
wym przy jeneralnym konsulacie w Serajewie, i podczas 
powstania krywoszańskiego dowodził brygadą piechoty.

Presse donosi z Pragi: Aresztowano tu wielką 
liczbę uczniów rzemieślniczych i czeladzi, którzy usiło­
wali utworzyć związek mający na celu zamachy zbro­
dnicze na majątek i życie klas zamożniejszych.

F R A N C Y A.

3

w Paryż, 19 cz. Nominacya jen. Wolffa na dowódz- 
cę 1^ korpusu wywołała, jak o tćm już wzmiankowali­
śmy, niejakie w całćm stronnictwie republikańskićm o- 
bawy, a organa jego mówią nawet o zbliżaniu się dru­
giego 16 maja. Lubo w pewnych naglących wypadkach 
marszałkowie obu izb mogą takowe, jak o tćm także już 
wzmiankowaliśmy, powołać natychmiast, nie tai pomię­
dzy innemi République Française owe obawy, na­
zywając przy tćm nominacyą jenerała Wolffa, wydaną je­
dynie przez ministra wojny nie zaś w skutek uchwały 
rady ministrów, za zupełnie nielegalną. „Nominacyi tćj 
— pisze dziennik ten — nie kładziemy na karb mini­
stra. Lecz to tćm gorzćj, bo upatrywać w nićj będzie­
my musieli nową przeciw rządowi parlamentarnemu i 
odpowiedzialności ministeryalnćj zaczepkę oraz powrót 
owych zaczepnych rządów osobistych, które wybory z 14 
października tak surowo potępiły. Zadaniem gabinetu 
14 grudnia jest przeszkodzić ich powtórzeniu; dla gabi­
netu jest to kwestya życia lub śmierci.“ Delegowani 
czterech grup republikańskich mieli w tych dniach w 
Wersalu rozmowę z p. Dufaure, podczas którćj uwiado­
mił ich o okólniku, jaki jako prezes gabinetu i minister 
sprawiedliwości wydał do dowódzców żandarmeryi i w 
którym ich wzywa, aby z władzami lokalnemi utrzymy­
wali stósunki zgody i zaufania, dodawszy także, że znana 
wiadomość Défense o istnieniu sprzysiężenia reakcyj­
nego żadnćj zgoła nie ma podstawy.

Opowiadają tu sobie, że toczą się umowy, których 
celem zaślubienie duńskićj księżniczki Tyry przez syna 
Napoleona III., który nie zadługo ma się udać do Ko­
penhagi.

Z Hawru donoszą pod dniem dzisiejszym, że paro­
wiec „Alliance,“ przybywający z Southampton, uderzył 
na parowiec „François,“ udający się do Honfleur, i 
uszkodził go znacznie, przyczćm 9 'pasażerów ciężkie 
odniosło rany a kilku utonęło.

Na wczorajszćj radzie gabinefowćj odczytano kilka

depesz p. Waddingtona o rokowaniach kongresowych. 
Jedna z tych depesz uważa konflikt turecko-czarnogór- 
ski za nie mający żadnego znaczenia. Jak Bień Public 
donosi, wręczyła pani Thiers p. Waddingtonowi przed 
jego odjazdem do Berlina memoryal jćj męża, który ze 
względu na kongres traktuje ogólną, socyalną i ekono­
miczną politykę Europy. T e m p s jednak zaprzecza tćj 
wiadomości.

Dnia wczorajszego odbyła się uroczystość pogrzebo­
wa zmarłego króla hanowerskiego, w którćj dzieci zmar­
łego, bawiący tu książęta, ministrowie, ambasadorowie 
zagraniczni i wielu oficerów wzięło udział. Honorowy 
orszak pogrzebu tworzyły dwa pułki piechoty oraz ka- 
walerya i artylerya. Na uroczystości w kościele przy 
ulicy Chauchat była obecną marszałkowa Mac-Mahono- 
wa, księżna Matylda i wiele innych pań.

T U R C Y A.
" Z Carogrodu piszą pod dniem 14 bm.: Od 

dni kilku rzucił się sułtan Abdul Hamid najzupełnićj 
w ramiona Osmana paszy. Jakiego zaś zdania jest dziel­
ny jenerał o kamaryli pałacowćj, w tćj' mierze chara­
kterystyczną jest odpowiedź jego na odezwanie się je­
dnego z dygnitarzy, który dał wyraz nadziei, że w ra­
zie gdyby zaszła potrzeba obrony Carogrodu, bohater 
Plewny nowemi okryje się wawrzynami. „O bynajmnićj 
— odparł Osman pasza — w Plewnie miałem tę wielką 
korzyść, że nie mogły mię dosięgnąć rozkazy pałacowe 
i mogłem swobodnie rozporządzać mojemi skromnemi 
siłami. Tutaj zaś mieszałoby się do wszystkiego mnó­
stwo niepowołanych i dla tego tćż radbym nie mieć nic 
do czynienia z obroną Carogrodu!“ Pierwszą radą, jaką 
dał Osman sułtanowi po swojćm powołaniu na marszał­
ka pałacowego była, aby rozwiązał konną gwardyę czer- 
kieską. Przedstawił mu, jak to Czerkiesi dopuszczając 
się rabunków, łupieztw a nawet mordów, ściągnęli na siebie 
powszechną nienawiść i z jaką to niechęcią spogląda 
armia na gwardyę tę faworyzowaną przez sułtana.

Sułtan usłuchał rady Osmana i kazał rozrzucić 
Czerkiesów między pułki kawaleryi rozlokowanćj w oko­
licy Carogrodu. — Wielka to ofiara ze strony, wystra­
szonego sułtana, dla którego gwardya czerkieska była 
tćm, czćm była gwardya szwajcarska dla królów fran- 
cuzkich i w którćj widział wał obronny dla swćj osoby. 
W jakićj żyje trwodze bezustannie Abdul Hamid, świad­
czy fakt, iż przed kilkoma dniami wezwał do siebie sła­
wnego ślusarza francuzkiego i rozkazał mu wszystkie 
okna pałacu gwiaździstego zaopatrzyć w przeciągu "dwóch 
dni w silne kraty. Ślusarz odparł, że niepodobna mu 
uskutecznić tego zlecenia w tak krótkim czasie i że po­
trzebuje na to pieniędzy. Te mu wręczono i zezwolono 
na dłuższy termin.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.^

Ateny, 21 czerwca. Obiega pogłoska, że zanosi się 
na nowy wybuch powstania w Epirusie i Tesalii. Około 
12,000 wychodźców z różnych stron Turcyi wzbrania się 
powrócić do siedzib ojczystych. Z powodu szerzących 
się w Tesalii rabunków zamierza rząd skoncentrować 
wojsko na granicy.

Bukareszt, 21 czerwca. Nadesłane tutaj de­
pesze donoszą, że pod Missivri, na południe Warny uka­
zały się tureckie okręta wojenne. Słychać, że przybyły 
one tam w celu niedopuszczenia wysadzenia na ląd no­
wych wojsk rosyjskich.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.}

Berlin, 22 czerwca. Na wczorajszćm posiedzeniu 
przyjęła Rada związkowa ordynacyą adwokacką.

Londyn, 22 czerwca. Z jakie dwudziestu zacho­
wawczych członków parlamentu prosiło lorda majora, 
aby zwołał mityng i zaprotestował na nim przeciw ogło­
szonym przez G1 o b e angielsko - rosyjskim układom. 
Lord major przyrzekł to uczynić.

Berlin, 22 czerwca, 10 godzina rano. Po spo­
kojnie przebytćj nocy zdrowie cesarza jest zupełnie za- 
dowalniające.

Lauer. Langenbeck. Wilms.
Londyn, 22 czerwca. Times ogłasza telegram 

londyński, wedle którego delegaci Anglii, Austryi i Ro- 
syi zgodzili się w dniu wczorajszym ma nasłępujące pun- 
kta z zastrzeżeniem sankcyi kongresu:

Bułgarya kończyć się będzie przy Bałkanach. Tur- 
cya będzie miała prawo obwarować wąwozy bałkańskie 
i obsadzić warowne miejsca. Zofia tworzyć będzie część 
Rumelii a Warna część Bułgaryi. Turcy zatrzymają 
Burgas. Północne granice Czarnogóry i Serbii będą ście­
śnione a odnośne państwa wynagrodzone będą za to na 
południu.

Wiadomości powyższe nie są zupełnie prawdziwe, 
mianowicie co do ostatnich punktów. Prawdą jest, że 
Bułgarya kończyć się będzie przy Bałkanach, że wąwozy 
bałkańskie obsadzone będą przez Turków, podczas gdy 
Warna stanowić będzie część obronną Bułgaryi. Co się 
tyczy Rumelii, Czarnogóry i Serbii, to nie przyszło 
jeszcze w Berlinie do rokowań, pomiędzy delegatami a 
interesowanemi mocarstwami. Rokowania nad sprawą 
bułgarską potrwają jeszcze czas dłuższy.

Wiedeń, 22 czerwca. Do P o 1 i t. C o r r e s p. 
telegrafują z Rzymu: Stan zdrowia Papieża pogorszył 
się znacznie w dniach ostatnich. Lekarze doradzają mu, 
aby opuścił Watykan, Papież dał jednak stanowczo od­
mowną odpowiedź.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 22 czerwca.

— * Sprostowanie. Do artykułu, zamieszczonego w wczo­
rajszym numerze Dziennika p. t. „W sprawie p. Biskupskie­
go“ w kradły się w pierwszym nakładzie dwie pomyłki. I tak 
czytać należy w drugim artykułu łamie — czwartym pierwszej 
stronnicy Dziennika, — w drugim wierszu od góry: „uży­
wanie języka urzędowego w ustnych czynnościach“ za­
miast: „używanie języka polskiego itd.“; a w wierszu 38 i 47 
tegoż łamu „p. Beiserta“ zamiast: „Beislera.“

— * Dowiadujemy się z pewnego źródła, że dozór ko­
ścielny ad St. llariam Magdalenam wysłał deputacyę do pana 
prezesa Staudy z wnioskiem, aby na jutrzejszej procesyi na 
Starym Rynku nie pojawiła się straż policyjna konna, przyrze­
kając ze strony dozoru wszelką pomoc w utrzymaniu porządku 
i wolnej komunikacyi. Pan prezes oświadczył, iż na ten rok 
zupełnie od konnej policyi z powodu groźby, jaką listownie 
odebrał, odstąpić nie może; straż policyjna przecie ograniczy 
się tylkrf na inspektorze pdlicyi i na dwóch konstablerach, któ­
rzy utrzymywać będą porządek konno. Prócz tego oznajmił 
p. prezes, że odtąd konnicy na procesyach nie będzie, jeżeli 
dozory kościelne w utrzymaniu porządku pomocnemi będą.

— * Walne zebranie kółek włościańskich odbędzie się 
w Buku jutro o godzinie piątej po południu w stodole p. Zy­
gmunta Niegolewskiego.

— * Jak się dowiadujemy,^ nie odbędzie towarzystwo 
muzyczne swej majówki w dniu Piotra i Pawła, jak dawniej 
ogłaszano. Przyczyną tego są rozpoczynające się] przed ozna­
czonym dniem wielkie ferye.

— * Wedle obwieszczenia magistratu z dnia 21 mb. 
pragnie takowy wynająć na lat kilka celem pomieszczenia klas 
szkolnych 6—8 odpowiednich lokali w blizkości szkoły obywa­
telskiej; oferty należy oddawać na ratuszu w biurze I. Obwie­
szczenie to jak nie mniej drugie z tego samego dnia, którem 
rozpisuje termin na submisyą jeneralną na budowę budynku 
pobocznego, wznieść się mającego na nieruchomości szkolnej 
na św. Marcinie, oraz na żelazny parkan, na czwartek dnia 27 
czerwca rb. na 4 godzinę po południu w biurze budowlowem 
na Ratuszu, gdzie i warunki,submisyi, kosztorysy i rysunki są 
wyłożone i dokąd także opieczętowane i w stosowny napis zao­
patrzone oferty przesyłać należy, znajdują się pomiędzy insera- 
tami dzisiejszego Dziennika.

— * Obwieszczeniem z dnia 18 mb , znajdującem się 
pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika, donosi wydział 
karny tutejszego sądu powiatowego, że list goöczy za krawcem 
Stanisławem Wężykiem, ogłoszony w nr. 103 naszego pisma, 
zniesiony został.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono portmonetkę z 
pieniędzmi na Piekarach; złotą bianzoletkę w drodze z św. 
Marcina na Chwaliszewo; złoty pierścień w drodze z św. Mar­
cina na Miasteczko; los pruskiej loteryi klasowej na Berliń­
skiej ulicy. Znaleziono bronzową jedwabną parasolkę na Wil- 
belmowskim placu; pęk kluczy w dorożce nr. 21; czarną chu­
stkę na drodze od Berlińskiej bramy do Śnieżki; bronzową 
skórzaną cygarniczkę na św. Marcinie.

— * Roki sądu przysięgłych. W środę ¡zasiadł na ławie 
oskarżonych krawiec, dawniejszy kupiec Eliasz Kaphan z Śro­
dy, oskarżony o sfałszowanie dokumentu. Uznany winnym ska­
zany został na rok więzienia i utratę praw obywatelskich na 
takiż przeciąg czasu. Następnie toczyła się sprawa przeciw 
stelmachowi Stanisławowi Musiałowi i jego bratu, gospoda­
rzowi Józefowi z Cieśli, oskarżonym o krzywoprzysięstwo ewent. 
namawianie do niego. Z toku sprawy nie nabrali jednak przy­
sięgli przekonania o winie podsądnych, zaczem na wolność pu­
szczeni zostali.

— * Delegaci na walne zebranie Tow. nowego kre­
dytowego ziemskiego jak się dowiadujemy, zbiorą się na na­
radę poufną na sali hotelu francuzkiego w przed dzień walne­
go zebrania tj. w dniu 24 bm. o godzinie 6 po południu.

— * Ruch antisocyalistyczny rozpoczęty w dalekich 
Niemczech zaczyna się przedzierać i do naszego Księstwa. —
W Bojanowie zwołano świeżo zebranie, na które zebrano ro­
botników i zapytano ich: czy chcą być wiernymi cesarzowi i 
cesarstwu? Robotnicy odpowiedzieli na to głośnem „chcemy“ 
i okrzykiem na cześć cesarza. Takie objawy lojalności niczego 
nie dowodzą i nie położą tamy socyalizmowi a wyrodzą tylko 
bypokryzyą.

— * Obwód regencyjny poznański podzielony znów zo­
stał jak przy wyborach z 1877 r. na 10 okręgów wyborczych; 
komisarzami wyborczymi mianowani zostali 1) na okręg wy­
borczy miasto Poznań i powiat pozaański nadburmistrz Koh- 
leis, 2) okręg wyborczy szamotulsko-międzychodzko-obornicki 
zawiadowca landratury, asesor regencyjny Dziembowski w 
Szamotułach; 3) na okręg wyborczy międzyrzecko-babimostski 
landrat Dziembowski w Międzyrzeczu; 4) na okręg wybor­
czy bukowsko-kościański landrat Delsa w Kościanie; 5) na 
okręg wyborczy krobski landrat hr. Posadowski w Rawiczu;
6) na okręg wyborczy wschowski zawiadowca landratury ase­
sor regencyjny Reinbaben w Wschowie; 7) na okręg wy­
borczy średzko-śremski zawiadowca landratury asesor regen­
cyjny Müller w Środzie; 8) na okręg wyborczy wrzesińsko- 
pleszewski landrat Uregorovius w Pleszewie; 9) na okręg 
krotoszyński landrat Gläser w Krotoszynie; 10) na okręg wy­
borczy odolanowsko-ostrzeszowski landrat Liman w Kępnie.

— * Za obrazę majestatu uwięziony został robotnik 
Knaute mieszkający na św. WojciecbH.

— * Wiadomość, i przez nas podana, że rachmistrz K o- 
schützki z Brodów dopuścił się obrazy majestatu, była fał­
szywą.

— * Z Gniezna piszą do Bromberger Ztg., ze tyfus, 
na który przed niejakim czasem zapadła była jedna osoba, wy­
stępuje tam obecnie coraz groźniej. Kilka osób padło już jego 
ofiarą a inne jeszcze nań ciężko chorują W kilku przypadkach 
nastąpiła śmierć już po 24 godzinach. — Tamtejszy dyrektor 
poczty Schweichler umarł w nocy z 19 na 20 bm.

— * Wyrok przeciw ks. Gronau z Torunia. Wiado­
mo, tak pisze Gaz. Tor. z poprzednich doniesień naszych, że 
wikaryusza u św. Jakóba w Toruniu a zarazem i nauczyciela 
religii przy gimnazyum tutejszem, ks. Gronau, skazał sąd po­
wiatowy w Wejherowie na 200 mr. kary za „nieprawne“ wy­
konywanie czynności duchownych w Pucku, gdzie skazany bę­
dąc właśnie na wakacyach jako w miejscu swego urodzenia, 
podczas choroby miejscowego proboszcza ks. Goerke pełnił 
służbę kapłańską.

Na założoną apelacyą zarządził sędzia drugiej instancyi 
ponowne postępowanie dowodowe i na tej podstawie wydał 25 
maja rb. wyrok uwalniający ks. Gronau od winy i kary.

Powody tego wyroku są ciekawe i ważne zasadniczo.
Sędzia apelacyjny bierze za punkt wyjścia wyrok najwyż­

szego trybunału pruskiego z 16 marca 1876 r. (Oppenhof, t.
17, str. 205|, że art. 2 ustawy z 24 maja 1874 nie odnosi się do 
czynności duchownego należycie ustanowionego, do których 
tenże w miarę zachodzących szczególnych okoliczności odnośne­
go przypadku mógł się uważać za umocowanego przez swój 
własny urząd.

Następnie przywiódłszy, że postępowanie dowodowe wy­
kazało, iż oskarżony przed wydaniem ustaw majowych na wi- 
karyat prawnie został powołany, a tem samem ma też prawo 
do pełnienia tych czynności, jakie przedsiębrał w Pucku, oraz 
że ks. Goerke w Pucku zachorował właśnie w tym czasie, w 
którym oskarżony tam bawił — tak dalej wywodzi:

„Jeżeli więc wśród takich okoliczności oskarżony, bawiąc 
przypadkiem w Pucku, spełniał niektóre czynności urzędowe 
w kościele tamtejszym, gdy miejscowy proboszcz prawowity do 
tego nie był zdolny, natenczas przyjąć należy, że oskarżony 
jako duchowny rite urzędujący wypełniał czynności urzędu du­
chownego w Pucku nie jako funkeye w urzędzie obcym, ale 
raczej jako łączące się z jego własnym urzędem i jako wypły­
wające z jego własnej działalności urzędowej. Z tego powo­
du więc winy w nim nie flia i zwolnienie od kary nastąpić mu- 
siało w moc prawa.“

— * Denuncyacye fałszywe o obrazę majestatu zaczy­
nają się szerzyć w Niemczech na wielką skalę. Dla tego też 
Nation al Ztg., ostrzegając publiczność, aby się miała na ba­
czności i nie dawała się ustraszyć machinacyami obliczonemi 
nieraz na ich kieszeń, podaje fakt następujący: „Zamieszkały 
od lat 15 w Moabicie obywatel zamożny i znany ze swego pa- 
tryotyzmu i lojalności, pojechał w towarzystwie kilku niezna­
nych sobie panów konną koleją do Berlina. W czasie drogi 
nieznajomi panowie rozmawiali ciągle o zamachu i Nobilingu, 
ale obywatel moabicki nie mięszał się wcale do tej rozmowy i 
wysiadłszy przy Montijouplatz, udał się do restauracyi. Zale­
dwie zajął miejsce za stołem i kazał sobie podać szklankę pi­
wa, aliści zjawił się jakiś oboy mężczyzna i oświadczył^mu 
wręcz, że jeżeli nie da mu 100 marek natychmiast, zadenun- 
cyuje go o obrazę majestatu, jakiej się dopuścił w czasie drogi 
do Berlina. Przestraszony Moabitczyk nie wiedział z razu jak 
sobie poradzić i oświadczył nieznajomemu, że nie ma tyle pie­
niędzy przy sobie. „Dobrze — odpowiedział nieznajomy — to 
pan zapłać teraz za mnie piwo a pieniądze przynieś mi pan 
do wazonu przed muzeum; ja każę pana obserwować tymcza­
sowo przez konstablera.“ Nieznajomy, powiedziawszy te słowa, 
wyszedł. Moabitczyk przyszedłszy z przestrachu nieco do sie­
bie, przypomniał sobie, że podobne denuncyacye fałszywe miały 
już miejsce, więc nie namyślając się wiele, udał się na wska­
zane mu miejsce do złożenia pieniędzy, ale nie celem wręczę- 
nia ich żądającemu, lecz dla wskazania władzy denuncyanta, 
którego jednakże na oznaczonem miejscu nie zastał.“

Z swej strony dodajemy, że fakt to nie wyjątkowy.
— * Kongres Alpinistów, jak się dowiadujemy, odbędzie 

się w Paryżu w dniu 5, 6, i 7 września rb. Na kongres ten 
są zaproszeni członkowie Towarzystwa Alpinistów zagraniczni 
Posiedzenia kongresu tego odbywać się będą na wielkiej sali 
Trocadero w pałacu wystawy. Zakończy go uczta w pysznym 
lesie Fontainebleau. Członkowie Towarzystwa tatrzańskiego, 
którzy pragną wziąć udział w rzeczonym kongresie zwrócić się 
winni po karty wstępu do sekretarza swego Towarzystwa. Pro­
gram kongresu tego wkrótce podamy.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 23 czerwca 
■“■tUyPEtty panny; w kalendarzu słowiańskim Wandy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 2o.

Dnia 23 czerwca 1576 Stefan Batory formuje gwardya 
nadworną — 1601 pobicie Szwedów pod Kokenhauzen. — 1767 
konfederacya radomska. — 1818 pogrzeb Kościuszki w Krakowie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 24 czerwca Narodzenie 
św. Jana Chrzciciela; w kalendarzu słowiańskim Janisława.

Wschód słońck o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 24 czerwca 972 bitwa pod Cydynem męztwem brata 
królewskiego Cydebura zyskana. — 1305 śmierć Wacława, króla 
czeskiego i polskiego. — 1394 hołd Pomorczyków. — 1607 Ze­
brzydowski ze stronnikami ogłasza bezkrólewie, — 1768 rzeź bu- 
mańska.



Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolfla.)

51.80, październik 50.30—50.60—50.30 marek per 100 litrów à 
100 prc.

Berlin, 22 czerwca. Wczorajsze konferencye po­
między delegatami Austryi, Anglii i Rosyi nie doprowa­
dziły dotąd do żadnego rezultatu. Konlerencye toczyć 
się będą dzisiaj dalćj od 12 godziny w południe aż 
do rozpoczęcia posiedzenia kongresu. Dotąd porozu­
miano się tylko co do ogólnych granic Bułgaryi, które 
mają się kończyć przy Bałkanie. Wąwozy bałkańskie 
pozostaną przy Turcyi. Z Petersburga oczekują decyzyi 
carskićj. Sprawa Antivari nie jest dotąd przedmiotem 
rokowań, które ograniczono jedynie na Bułgaryą. O Czar­
nogórze i Serbii będzie mowa dopióro na późniejszych 
posiedzeniach kongresu.

* Targ ra bydło. Berlin, 21 czerwca. Na sprzedaż 
wystawiono:

273 sztuk bydła rogatego, 563 sztuk nierogacizny, 702 
sztuk cieląt i 810 sztuk skopów.

Bydło rogate, w towarze tylko średnim i poślednim 
na targu, nawet i w połowie przy bardzo słabym interesie sprze­
dane nie zostało, osiągając 52—54 resp. [38—40 mr. per 100 
funt, wagi mięsa. — I handel nierogacizny mało był oży­
wiony, lubo mały jej dowóz uprzątnięto; przedni towar nie był 
reprezentowany a ceny chwiały się pomiędzy 40—48 nr. per 
100 funt, wagi mię a. — Właściciele cieląt z początku tak 
wysokie stawiali żądania, że się przez to targ bardzo przedłu­
żył; ostatecznie płacono 40—60 fen. za 1 funt wagi mięsa. — 
Ceny skopów podać nie podobna, ponieważ tylko pojedyńcze 
sztuki bardzo rozmaitego gatunku sprzedano

Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowit»: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Siursa telegro ücziie.
SZCZECIN, 22 czerwca 1878.

Pszenica niezm. 
na czerwiec-lipiec

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Okowita słabo

Zyto niezm. 
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Oléj rzep, słabo
na czerwiec.....................
na wrzesień październik

197 — w miejscu ..................... 51 40
197 — na czerwiec-lipiec .... 50 90

na sierpień-wrzesień . . 51 70
na wrzesień-pażdziernik 51 -

126 50
130 50 Owies

na........................ ... — —

65 — Oléj skalny
63 50 na jesień . . . ............... 11 50

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 czerwca.

LUZlNSKIEGO GB AND HOTEL DE FRANCE. Btocisze 
wski z żoną z Przectawia. Krzyżanowski z Raszkówka. 
Lewandowski z Jeżewa. Dr. Szuman z Władysławowa. 
Gołcz z Królestwa Polskiego. Brodnicki z Nieiwiastowic. 
W arczyński z Mieszkowa. Wendlandt z Wojnic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Prądzyński z Lucin. 
Biesiekierski z Tarkowa. Bracia Braun z Środy. Lewy 
z żoną z Chodzieżą. Auerba ch z Sadów. Brzozowski z 
Budziszewa. Dymiński z Tu czna. Szlagowski z żoną z 
Runowa. Golski z żoną z Sz czodrzykowa. Fleischer z Ło- 
puchowa. Nowaczyński z Obry. Szadziński z Siedlca. Pa­
ni Dymińska z Śmigla.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Amelung z żoną z Akwis- 
granu. Re inkę z Berlina. Pani Samochwalloff z córką z 
Królestwa Polskiego Jósche z Berlina. Stein z Hano­
weru. Alki ewicz z familią z Konina Hasenwald z Szcze­
cina.

Giełda poanańaka, 22 czerwca.
(W.) Poanań, 22 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: gorąco 
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 123.— ofiar., czerwiec-lipiec 123 ofiar., lipiec-sierpień 
124 of., sierpień wrzesień 126 of., wrzesień-pażdziernik 128 of.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.60—.— płac., lipiec 50.70 płac., sierpień 51.20 pł., 
wrzesień 51.40 płac, październik 50.10 pł. listopad 48.90 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 płac. 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.) 
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.----- ,

na czerwiec 50.50, lipiec 50.70-50.60, sierpień 51.10—.—, wrze­
sień 51.30, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 22 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16.50-18.50 marek, riżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

BERLIN, 22 czerwca 1878.
Pszenica słabo

na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik 

Żyto stale
na czerwiec..................
na czerwiec lipiec . . . 
na wrzesień październik

207 50 
200 50

127 - 
127 - 
132 -

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

|W.) Poznań, 22 czerwca. Sprawozdanie tygodnio­
we z obrotu ziemiopłodów. Z wyjątkiem poniedziałku, w 
którym to dniu bezustannie prawie padało, był cały ubiegły 
tydzień suchy i ciepły. Dla sprzętu rzepiu powietrze obecne 
nader pożądane jak nie mniej i dla sprzętu siana. Zboża ja­
re stoją wszędzie wybornie; co do żyta jedynie gospodarze 
niezadowoleni, utyskując tu i owdzie na to, że ucierpiało w 
skutek zimna; w każdym razie będzie sprzęt jego tegoroczny 
gorszy od zeszłorocznego. I w tym tygodniu małe tylko na 
targi nadchodziły dowoży zboża a podaże pochodziły wyłącznie 
z drugiej ręki. Na prowincyi znajdują się podobno znaczne je­
szcze zapasy, lecz właściciele zbywać ich nie chcą obecnie, — 
gdyż ceny są za nizkie. W obrocie panowało usposobienie sła­
be, gdyż popyt na eksport był tylko słaby a i konsumenci tu­
tejsi mało okazywali ochoty do kupna, zaopatrując się tylko w 
najniezbędniejsze potrzeby. Kolejami wysłano od 14 do 21 
czerwca: 190 węcpli pszenicy, 62 węcpli żyta, 30 węcpli ję­
czmienia, 28 węcpli owsa, 20 węcpli grochu, 20 węcpli łubinu, 
10 węcpli wyki 19 centnarów koniczyny. — Pszenica w naj­
piękniejszym gatunku zbywała się jeszcze dość dobrze na kon- 
iumcyą. inne gatunki z trudnością tylko znajdowały nabywców, 
drobnostki wysłano do Saksonii, 174—210 m.; — żyto bardzo 
ociężale się zbywało; piękny towar był jeszcze jako tako żąda­
ny na eksport do Turyngii i Saksonii, poślednie polskie z tru­
dnością tylko znajdowało kupców, 123—132 m; jęczmień 
tylko po niższych cenach się zbywał, 126—135 m.; owies mo­
żna było dość dobrze sprzedawać po zeszłotygodniowych ce­
nach, 114—135 m.; groch słabo ofiarowywany a brak ochoty 
do kupna, na paszę 123 — 126, do gotowania 135 141 m.; — 
łubin więcej żądany, niebieski 80—95, żółty 75—110 m.; — 
wyka ociężała sprzedaż, 95—102 m.; tatarka oferty małe, 
114—120 — wszystko po 1000 kilo. Mąka otrzymała zeszłoty- 
godniowe ceny; pszenna nr. 0 i 1 16—17.50 m., rżana nr. 0 i 
1 10.75—11 m per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Przy braku ochoty do interesów za­
warto w ubiegłym tygodniu tylko rzadko kiedy zakupy, ponie­
waż jak dawniej tak teraz brak udziału w interesie a i sprze­
dających tylko mało. Notowano na czerwiec-lipiec 126—124, 
lipiec-sierpień 128—126, sierpień-wrzesień 130—122 marek per 
1000 kilo.

Okowita. Usposobienie stale, jakie w zeszłym tygodniu 
panowało na targu okowity, znikło znowu, tak że wyższe noto­
wania berlińskie żadnego na obrót tutejszy nie wywarły wpły­
wu. Skutek to zapewne tego, że obecnie ustał znowu odbyt na 
okowitę a i eksport sprytu znacznie się zmniejszył. W ogóle 
manifestował się brak ochoty w interesie, tak ża obrót był bez 
znaczenia. Notowano na czerwiec 50.80—50.70, lipiec 50.80 do 
5120- 51, sierpień 51.60-51.80—51.60, wrzesień 51.80—51.10 do

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 22 czerwca. 4°/# 
nowe listy zast. pozn. 94.50. 4®/0 nowe listy rent. pozn. 95.30. 
5®/0 powiatowe obligacye 102.50. 41/i®/0 powiatowe obligacye 
—.—. S1^/0/,, szląskie listy zastawne 85.60. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 56.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. — Poznański bank 
prowinc. 104.—. 41/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/, 
®/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. 3’/a®/0 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
19 50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 81. -. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.75. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 160.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 56.—. Ro­

bisyjskie noty bankowe 205.80 m.

Giełda wrocławska, 21 czerwca
Zyto: per ,1000 kilo niżej, — na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125.—, lipiec sierpień 126 —, sierpień-wrzesień 128.—' ż., 
wrzesień-pażdziernik 130.50 pł. i żąd., — październik-listopad 
— płac., listopad grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwieo i czerwiec-lipiec 195 
żądano, wrzesień-pażdziernik — of.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec
116.50 pł., lipiec-sierpień — wrzesień-pażdziernik 117-118 marek 
pł. i żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu
66.50 marek żądano, na czerwiec 66 czerwiec-lipiec 65 50 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-paździer. 63.50 ż. 63.— of., październik- 
listopad i listopad-grudzień 63 50 m. ż.

Okowita per 100 litrów słabiej, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.50, lipiec-sierpień 51.50 pł., — Bierpień-wrzesień 
52.— m. żąd.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przea miejską deputaoyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- naj- | naj­

wyższa niższa wyższa
naj­

niższa
A

lekki towar 
naj­

wyższa
A#-

naj­
niższa

A
Kszenica biała 

. żółta
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch .

10, 19 80 
50 19 30

13
14 
12 
16

20. 40
19 90

90

50

93
40
20
80

Giełda bydgoska, 21 czerwca.
'aienica: 160-198 m., najpiękniejsza nad notowania

Zyto: 114-122 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.

SUBMISSION.

Dnia 21 bm. o godzinie 8ćj wieczorem zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony śś. sakramentami, w 78 roku życia 
najdroższy nasz ojciec (2269)

Jan Chmielewski,
radzca kancel. sądu pow. w Ostrowie.

Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie w poniedziałek dnia 24 bm., o czćm 
krewnym i znajomym donosi w imieniu pogrążonćj w smutku rodziny

Ks. Paweł Chmielewski.

Zur Submission des Nebengebäudes und 
der eisernen Einfriedigung auf dem Schul­
grundstücke St. Martin in Generalentreprise 
steht auf Donnerstag den 27 Juni er. Nach­
mittags 4 Dhr Termin im Baubureau des 
Rathhauses an, woselbst auch die SubmisBions- 
bedingungen, Anschläge und Zeichnungen 
ausliegen. (3250

Versiegelte und mit entsprechender Auf­
schrift versehene Offerten werden zum Ter­
min in obigem Bureau entgegengenommen.

Posen den 21 Juni 1878.
____ Der Magistrat.
Wir wünschen zur 

Schulklassen 6 bis 8
Unterbringung von

entsprechende Räume

Olej rzep, słabo
na czerwiec..................
na wrzesień-pażdziernik

Okowita słabo
w miejscu.................. ...
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec .

Wypowiedziano : 
700 ■żyta 700 węcpli. 

okowity —,— litrów.

65 _ 
63 90

53 50
52 30
53 10 
52 2(

128 5.

Galicyany........................
Ak kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4®/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860 .
ltaliany..................... . .
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ ,»syg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy: 
ożywione.

Berlin. 21 czerwca

109 10

d—
92 — 
95 - 
95 50 

172 40 
64 25 

109 50 
375 10 
.99 60 

33 25 
206 90 
81ą90 

150 60 
56 75 

411 60 
454 50 
132 50

Urzędowe sprawozdanie giełdy berliński6j.
Pszenica ceny loco tylko piękny tow. uważ. Term, trzy m. się 

Ą'yp. 3000 cent. — Cena wypowiedzialna 208. mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — msr. z kolei
pł., biała rosyjska------ marek na ten miesiąc 208.5-208. pł.
czerwiec-lipiec 208.5-208. płac , lipiec sierpień 199.5 205.------ . p.
wrzesień-pażdziernik 200.-201-200.5 płac., na pażdzier.-listopad 
200. 201-200 5 pł.

Zyto loco średni obrót. Tern.ina słabo. Wypow. 23,000 
ten!n. — ¡Cena wypowiedzialna 126.5 marek per 1000 kilo. — 
Loco 120-140 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 115-124 m. z kolei
pł., krajowe 131-136. ze statku płacon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros.------ z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., — na ten miesiąc 126.5-126. płac, czerwiec-lipiec 
126.5-126. płacono, lipiec-siarpień 126.5-127-126.5 pł., sierpień-
wrzesień —.------ pł, wrzesień-pażdziernik 132.5-131.5— pł.,
październik listopad 133. pł, listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki 1 maty 105-180 marek 
wedle gatui.ku.

Owies loco trzyma się słabo. Termina słabo. Wypow. 
1000 centr. Cena wypowiedzialna 129. marek per 1000 kilo. 
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 128.5 nom., 
czerwiec-lipiec 128.5 nom., lipiec-sierpień 129. płac., wrze- 
sień-paźdz. 133.------ pł., paźdz.-listopad 134.5 płac.

Kukusudza loco nieco stałej. Wypowiedziano — cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 121-126. marek wedle gatunku; besarabska 121. m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana — niżej. Wypowiedz.----- centnar. Cena
wypowiedz. —m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.50—.— pł., 
lipiec sierpień 18.55—.— pł., sierpień-wrzesień 18.75—.— płac., 
wrzesień-pażdziernik 18.95-18.90 płac., — październik-listopad

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-pażdziernik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 302 of. Rzepik latowy
— m.. nasienie lniane — ni. of. »

Olej rzepi owy słabiej. — Wypowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką —.— żąd. — bez beczki 66. marek; 
na ten miesiąc 66.— m. czerwiec-lipiec 65.— m. wrzes.-paźdz. 
64.2-64.-64.1 pł., piżdziernik-listopad 63.7-63.6 płac., listopad- 
grudzień 63.6-63.4 m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — na.

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa rolniczego

W dla pow. inowrocławskiego W 
O odbędzie się w Inowrocławiu w w 
A\ piątek dnia 28 czerwca rb. o /¡\ 

godz. 12 w południe w lokalu pana 
K Nowakowskiego, na które 
uprzejmie zaprasza (3259)

X. »yrekeya. X

Olój skalny loco bez inter. R„fi 
per 100 kilo z beczką w party ach n 
powiedziano — ctr. Cena wypow. 50 Ul 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.6 ¿T" 
wrzesień-pażdziernik 24.6 m., paździe ’ 
listopad-grudzień — plac.

Okowita loco nieco słabiej. _ ,,,
Cena wypowiedz. —. marek p. 10:» lit--" JPonj 
Loco bez beczki — — pł., z beczką 4 U 
i czerwiec-lipiec 52 5—.— nom., na"j: .Pł, 'LU., no 1; .W, ’
pł., sierpień wrzesień 53.6-53.4 _. nł„
52.5-52.4 pł., październik-listopad 5L2&pi'a *’
52.5 płac.

Okowita per 100 litr. & 100 pct 
czki w miejscu 53.5—. pł., ze spichrza

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28 5n ‘
0 i 1 27.00—26 00. nr. (

Mąka rżana nr. 0 21.00—19,20 
per 100 kilo, brutto z miechem. ńr, o

r

i dr°l

Üj ,s^vr''

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym siłę i zdrowi« i 

ny i bez kosztów przez środek ?'

revalesciere '
Ï B8
stras®0

prz

Od lat 31-tu żadna choroba ni« 
jemnej potrawie zdrowia i takowa ok, 1 
u dorosłych i dzieci bez medycyny 1 bez koS 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, »ra’t:' 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosieSi 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu,
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrót’^ _
do głowy, szumie w uszach, mdłości j • 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii cp' 
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także » 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, ani) < |dla dzieci ssających zaraz od urodzenia ani»
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowienifil 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfiLl 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Ski-rlgo Dr. Angelstein, Dr. Shnï.11 • 
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castile 103

ff
do

biny de Brehan i wielu innych wysoko nJ ^sZ . 
posyła się franko na żądanie. ** ’ ¡¡e «id

Skrócony wyciąg z 80,000 eertyju ¡0 P0^
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. \yE istatecz 

lipca 1852. Revalesciere da Barry zastępuje? (¡aJoffli 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej Jjoi
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunW 
niach, w chorobach dróg urynowych, ehoroj •*, 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych A * 
urynowej, przy chorobliwych ściągnięciach w w obrad H 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najznA inc k° 
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeca, 'Ate 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w W, 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer S® 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych. ' id

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech 1 lliwlii- 
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleścią liphawei 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i noce»,1 1 7

J. Comparet, proboszcz Sainte Romain>i .
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. (jj 8 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię'juj, hiili Ż 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie zezegół 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszej .1 n0(] 

X. Leroi ! .
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich czioii OIBOCBi 
dnienia i hypochondryi. y

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. adminiitnlj P na ' 
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płucom • 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uciei : tanowi

bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z lO-letni® "5a

wania rąk i nóg itd. I 1 tjgOl
Revalesciére jest cztery razy pożywniejsi, i igzpośr

i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy innelroikii 
Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 85 z m

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów li i® P 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr. 'reSi

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. Mi tanie 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fei klarki 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filita 7 

Revalesciére Biscuités I funt 3 Mr. 50 fa . ,
5 Mr. 70 fen. «pokc

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Betft R J1 
Louisenstrasse — w Poznańlu w Czerwonóji eniach 
nek 37, u Kru*« 1 Fabrleiu* Wrocławiu zień V 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakli ¡. j„: 
Sturtzel. mie ] 

avie 
owi

[Walne zebranie!
Towarzystwa

pomocy naukowéj

Rzeczywisl £(
wyprzedażzwie

dla
(dziewcząt polskichg

odbędzie się dnia 8« bm, o SK 
godz. szóstej po poludn. U
na małej sali bazarowej, na któ-
re niniejszém zaprasza wszystkich 
członków (3196)

Dyrekcya.

we wszelkich wielkościach i 1 
wodu zwinięcia interesu ototn/l 
zniżonvch cenach.E. Scblid

fabryk» ram pozM
Wodna ul 1!.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego) 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu

Przedpłatę na
Dwutygodnik naukowy

poświęcony
archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z ypcyłnrneznwm 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Kocznik
Kółek rólniczo-włościaMicli

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze 
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćm 
prawie o połowę obszerniejszym od

in der Nähe der Bürgerschu le auf einige 
JahTe bald zu miethen Offerten in unserem 
Rathhaus Bureau Nr. I abzügeben. (3258 

Posen, den 21 Juni 1878.
Der llagistrat.

Ste c kbrie ferledigung.
Der hinter dem Schneider Stanislaus

Wężyk ans Posen in Nr. 103 des Dziennik 
Poznański erlassene Steckbrief ist erledigt. 

Posen den 15 Juni 1878. (3273

Königl. Kreisgericht.
Abtheilung für Strafsachen.

AITKCYA.
Żywy i martwy inwentarz, znajdujący się 

na domenach Łaziska (Neuhausen) i Ocho- 
dza (Oschiitz) a należący do masy konkur 
sowój Emila Arnons , sprzedawać będę pu­
blicznie i ajwięcćj dającemu (3263)
w piątek dnia 28 czerwca rb. od 9 go­

dziny przed południem począwszy 
w Łaziskach.

Wągrowiec, 21 czerwca 1878.
D. Foerder

sądowy zawiadowca masy.

Księgarnia J. Chociszewskiego
poleca po zniżonych cenach: Lobe Handbuch 
der rationellen Landwirthscbaft, III wydunie 
705 str. i 270 rycin zam. 2£ tal. tylko 
1 tal. 5 sgr. z przes. franko. Raumer* Hi­
storisches Taschenbuch 604 str. opr. zawiera 
opis powstania w Grecyi przeciw Turkom 
1822 r. zam. tal. tylko 15 sgr. Tygo­
dnik literacki, rok IV Nr 1—39 10 sgr. 
Lelewel, Album rytownika polskiego zam 
15 tal.—5 tal. Kielisińskiego Album (wy­
czerpane) i dodatek zam. 13 tal.—5 tal. Ma­
linowski Gramatyka języka polskiego, zam. 
5 tal. tylko 3 tal. (3268•V. Chociszewski,

Poznań, Wodna ul. 15.

Dla ważnych przyczyn sprzedaję
hatccliizm obrazkowy
lecz tylko do 1 lipca po bajecznie zniżo­
nej cenie, tylko po 1 marce. Kto może, 
niech korzysta, gdyż nie prędko się taka 
sposobność nadarzy do nabycia tak zacnego 
dzieła. Pieniądze proszę przez zaliczkę po­
cztową przesłać, na które odwrotną pocztą 
egzemplarze franko przesyłać będę. Na 10 
egzempi. daje się li gratis — Adres:

Wincenty Nowak, księgarz 
(3262) Kónigshiltte O/S.

tCOOOOOOi o
ooooooooooo o W środę dnia 26 czerwca odbę­

dzie o godz. 11 przed się poludm

ZEBRANIE
_ Tow. rolniczego
kj średeko - wrzesińsko - gnieźnieńskiego 

P ap rzyć ki egoo w hi telu p. 
Wr z eśni. (3253 O

Na porządku dziennym reorga- 
nizacya djrekcyi towarzystwa. SC

O liczny udział członków uprasza
DYSEKCYA. O

♦r>T<T<

W osobnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t:
'i ¡Wad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
i przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Gogolińskie 
a szczeciński ce 
ë dachówki i © 
1 rury do mostko

szamoty,
•| węgle kow 
l kamienne 

Jerz¡ykowskii u

)ozyc

& nań
W najnowsze

X warkocze i sraj
począwszy od 5 aż (l°“u 

W polecają (.

«R. BUCHOtf >j
Q Berlińska ul. 19 i

Powyżćj wymienione ii
W życzają się także.

GRAND HOTEL DE FRANCE
T LLłtti W POZNANIU

poleca szanownym podróżującym gościom swoje zupełnie nowo i wygodnie urządzone pokoje (po niskich cenach.) — Pokoje i obiady na św. Jan po cenach zwyczajnych, 
cznemi pokojami na bale, ślllby I wieczorki — oraz restauracyą zaopatrzoną zawsze w wyborowe i tanie wina, smaczne potrawy przy skorśj usłudze.

Zamówienia na obiady i kolacye w domu i poza domem każdego czasu przyjmują się.

(Oodat^

i'


	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\142\0369.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\142\0370.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\142\0371.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\142\0372.tif‎

